
Nr. 70. We Lwowie, Niedziela dnia 27. Marca 1881. Rok XX.
ychodzi codziennie o godzinie 3. po 
łudniu z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

EJSCOWA kwartalnie . . . .  4 złr. 50 ont, 
miesięcznie . . . .  1 n 50 ,

Z przesyłką pocztową:
jsięcznie . . . ■ . • 2 zlr- ~~ »

w państwie austrjackim . . 6 „ — „
do Prus i Rzeszy niemieckiej . |
* Francji . . . . . ,
„ Brlgji i Szwajcarji . . . j po 7 zlr.
„ Wioch, Turcji i księstw Kaddn. I 50 cnt.
„ S e rb ii .........................................

Numer Tniiadynczy kosztuje 10 cnt.

" Y
P r z e d p ła t ę  i  o g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulaniockich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Eue Clemer.t, 4 P ari3 , Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Voglerj nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stuberbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Ricmcrgasse 18 G. L., Daube 
ct Cmp. I. Maiimilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajehmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wierBza drobnym 
drukiem.

R e k la m y  w  r u b r y c e  „ M a d esla n e“ 
8 0  c t . od  w iersza ."

■BBS t r a n

x A iiU  i u  
. t a c  M a * J a c k l ,
12 gatun. karmelków 10 ct. 
Najwyb. pcmadki zł. 1 50- 
O w o c e  połndniowe zk 2- 

»  CZEKOLADKI Mas. zł. 2. 
Najsm. kawa, h e rb a ta  i  czekolada.

M m \i  r Ę ć i l i
■retycznie i praktycznie wykształcony 

..apodarz, obziajomiony z ustawami eą.
,-weini i polityczocmi, mogący eię wyka 
ać chlubne mi świadectwami i zagwaran 
wać do 3 0  z ł r .  a .  w . d t c f c o d n  z  
i c r f f u ,  — p szusuje od 1. kwiitnin 

r odpowieduiej posady w kraju lub za 
anicą. 178 i 1 4
i Bliższe wyjaśnienia udzieli B. Lipow- 

1, Lwów, ni. Krakowska, 1. 2.

?oszukuje siQ spólaika
kapitałem do 2 00 *łr- a- w. do otwo- 
snia pewrego d # t » d  w e  L w e w i e  

c M C z e  u l e  I s t n i e j ą c e g o  l a t e -  
e s u .  Powodzenie najpewniejcze i zabez- 
ecza s'<t * góry do 8 0 %  d o c h o d u .  

Bliższo wyjaśnienia udzieli A. Lipuw 
Luów, ul. Krakowska, 1. 2.

S a m b o r z e ,
składający się z trzech obszernych lokalów 
na traktjeim ę, siedmiu gościnnych pokoji 
stajni z zajazdem, piwnicy, ogrodu i t. p-

jest od 1. czerwca b. r.
pod bardzo "'korzystnymi warunkami na lat 
kilka do wydzitrrawienia, a względnie z 
wolnej ręki do sprzedania. 1603 1—3 

Bliższa wiadomość u właiciuiela pod 
a d r : J. Diwischek, Lubi ń pode Lwowem-

Zarząd folwarku Urządnik emeryt-.
w S o s o ló w c e ,  (poozia UU«zkowce)jposiadający wiadomości manipulacji kan-

g ® » ® ® ® 8 ® ® ® ® s e ® e $ < £ ®

przedaj-: j a r ą  p s z e n i c ę  a u e t r a i
a k ą  gólkę, plenną i wielkoziarnistą :01* 
kilo zlr. 12. — g r a c h  Y i c t o r j a  duty 
wcześny 03 kilo złr. 12. — s o c z e w i c ę  
s z e l ą g o w ą  na lichych nawet gruntach 
bardzo plenną za ICO kilo zlr. 18.; iłoma 
daje wyborną paszę ; — k a k t t r n d r ę  
c i n q n u n t i n o  za 100 kilo zlr. 9 w. a 

Próbki rozr.eła się na żądacie.
1802  1 - 2

Kawa, Herbata, Konserwy,

J

APTEKA
J. BEISERA

w e  L w o w i e
nl Karol* Ludwika poleca

B A L S A M
* »  o t l m r o i f n l e  r ę c e  i  n o g i

I)r. Piver w Paryża,
g fi, ski terznością irzez żaden inny 
z dotyc czas znanych środków zastą

piony być nie może.
I F l a k o n  4 0  c t .

o l e j  r y b i
a  w ą t r o b y  m i ę t u s a ,

b rd .o przyjemnego smaku i woni. 
Flaszka 60 ct.

Oiej rybi żeiazisty
jedynie Pr®6* Pp. leksuwy zalecany. 

Fiaszka 1 zł.

S p e c j a lm y  w y r ó b

tfofly Wsaiw ie nst
P r o f .  S f r a s k i e g o ,

ufywAboj zezn korni om powodzeniem 
ua *®Hiocnionie dziąseł i ból zębów. 

Flakon 1 zł.

CLARISSIMA
król**® d o  z ę b ó w  Dr. W slbenra 

nsjznzkoiŁitizo uznane.
FI kon 40 o t

1568 8—12
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Z powodu słabości a następni6 
potizebując dłuższego wyp«czj  
zanierzam moją porządnie urządzoną

a p te k ę  s p r z e d a ć

K a w a  perl. Mccca z« 6 kil. wor zł. 6.75 
» *ÓHa „ „ „ „ 6.40
■ K yl0tl- , 6 6  " » 620„ Jawa zielona „ „ „ „ 5.70
„ Lsngwsyra „ „ .  ,  5.30
„ Sunt-jg " 4%g5

Skrz. próbek każ. gut. za */, kl. kawy zł. 380 
Herbatę, Czekoladę, Kawior, Konsor-
wy wysy.atn w zn;:nej j skuści przedniej
za z-.nczemem n e ,  1 — 8
A. W ilt h a g e n , Altoua p. Harab.

Prsmicirdny w Borlinie i Wiirzbargi 
1880 r. E lo tjm  m dałem

CeiiLiki gratis i franco.

O f e r t y
aa dustawę wszelkich g,tanków Wełny, 
krowiej Bicrci zimowej i w. lny kuśnier
skiej, j*ko Barowy nmterjat dla heltausklcb 
wyrotow weln.enjrch, przyjmuje we3zle V! 
życie „stowarzyszenii dla materjałiw su 
rowycb w Hcltau*, przy dołąozonin odpo
wiednich próbek z podaniem najtańszych 
cen w celu zawierania rzetelnego kupna 
większych roimiaj-ów 1791 2 - 2

Oferty i próbki przyj ranie; D le  V er»  
w a l t ą o g  d c » K o h s , t .> f f - V e r e ln e s  

, J H e l ta n ,  l , e i  l l e r m a n s t a d t  
Siebentdrgen).

cekryjnei, obrotu kaaowojo i racbuuko 
wości, cfiirnjs zatrudaicuiu p.-az wydzis 
lach powi.:(owych, zwierze* ncściaoh gmin
nych, kasaoti pożyczkowych ifp. iasiytu- 
ejacb rówuioi podejmują się p zi f r  wa 
dzenii reklamacji ndnosujcych się d; 
zaszłych różnic rnięd :y rzeczy wistem po 
siadaniem wlasooś i grunt >wcj a t. jż 
wjkazasicm w ar! uszach i wykczaeh po
siadłości i at istru , w której gaięzi p ri 
cował. Bliższ 3 porozumienia 1 a listy tran 
kowano pod ariroacm A A- r 6 t- rest 
L w ó w .  1 8 1 8 1 2

powidła i salami
5 kilo śliwek brutto franco 2 zł.
5 kilo powideł l a  Lanco zł. 2. .0—2.90 
l „ salami la zł. 1.35. 

rodzyi.kó x 58 cL 
migdałów sLd. zł. 1.30. 
kuna kawy zt. 1 .80.

Kawa w różnych gutuak. zł. 1.76- 1.24.
1 sztuka śledzia hclondor. 6 ct.
SArdynki ro3yj. Nr. 1. franco 5 kilo ał. 2 60.

u s Nr. 2. „ 5 „ „ 2.30
7, becz. sardynek la  w oliwie 72 ct.
'U n sardynek I la  w oliwio 42 ct.
1 kilo słoniny wędzon j 7d <t.
I kilo smalcu la  78 ct.
Kawior faaeezki po pół kilo zł. 1.45. 
Karafioly świeże szt. 30 do 50 ct.
Daktyle białe kilo zł. 1.60.
Marmolada morelo«a it.p. kilo 2 z t 
Pomarańcze sztuka 6 do 6 ct 
Cytryny se tu b ą ^  ą.3 5 ct
W  Śledzie hol. maryuow. lascczłB. pi 

5 kilo franco zł. 2.70. 
aa żądanie wysyłam eznuik k rzenne i 

fwb olej jy oh 3 093 2—10
Tomasz Gurowicz,

YII. Kóiiigłgasso Nr. 11. Budapeat.

Moras’a płyn
wzmacniający p c ro it  włosów, 
zapobiegający tw orzenia s!ę 
łuA eży i d z ia ł;jący  (kutecr- 
nie p rz ic iw  w ypadaniu w ło
sów znajduje się n a  s i ł a ’zie

w  apteco pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
we LWOWIE.

Cena fiaszeczki 1 zł.
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Tapety
Wacker & Boesefleisch 

w  P r a d z e
p la ają t fg ) io e z :e  n o w o ś c i  
p a r j ' s l t 5 e ,  jakoto : cn’r r  vel< urs 
Damas, tu i j ie *  w szelkie tańsze  
gatunk i w bardzo obfitym wybo
rze. P r-e sy łk a  wzorów opłatna.

108 i 2—4

L & L
P K A C O W T s I l

Isukien damskiciil

m

zł.

M i
Pled podróżny’ *"
dężkitj jakości, 7, do?kmal"j wełny ow
czej 5 zł. 7a jedea. Plc-dy, htóreby się 
nie podobały, będą za cwrotem porta' 
irzyjęte.

M A
a b r a n i e  <Uamęiczyznysir^atfi^o wzro

stu, materja * dobrej w lar 
3.10 m tr. 6 zł. GO ct., na
ubranie z !eP,zei materji wełnianej

za 8 złr., na 
ł ib r a n ie  zocie“*wj materji wehńanej

n b r a n i e  * *aPc*n’8 Cieusiej mat<riiu  wełnianej 12  xJt.
K u m g a r n y ,  nader wykwintne materje 
na ubrania, perwutn, materje na zarzntk"i, 
dołkin, materje na płaszcze na deszcz, 

poleca

wypłacę teum, kto p i  użyciu

Kotłiego wedy na zęby
daszka po 35 -et. dtfsfanie kiedykolwiek 
znowu bt-la zębów, lub ni< przyjemny 
odoru 7. ost J o h .  O e o rg e  f io th .  
dontawca nadworny w ,B a r li n i o , fiK* 
w« W i e d n i u  I ,  Tiefur Grafcen fc7.

We T wowie prawdziwa do nabyci; 
w apt. p. H. Rlumeufelda. 1655' ST—? 

P r ie R t r e g a ,
Zachwalana przoz zastępcę R ó s s lc  

r a  w o d a  d a  n * t nie uia żadaej war
tości i jest tylko nańl&d iwnictwem meg. 
*yrobu. _________

„ ile możności jak  DajrJ eŁleJ
Znaczny dochód mam z Eo*jt , 

Besarahil, oddalonej z jednej strony 
o I ’/ ,  m i i  od granicy rosy jsk ie j, z 
drugiej zaś strony mil? o l  granicy! 
mołdawskiej, » 2 m łleo d  Czerniowiec 
Boczny d o e h ó d  z aptek i b ru tto  2 0 0 0 1 T
do 2500 z lr  P rzy skrzętn iejazem  w h t

p
m

I

^oszukuje się 8 etn mtr.
ł*u ® lenia t r a w y

Tymoteusz.
gc flak tający

»riądQ “3  "  ^*> w fe, pociła T im e  
,1, a padaniem e tn y jp ^ h H . 1808 1—i

dóbr m ehea
im

odnieść »ię de

pu kający  u lgi w cIer.
p l e n l n ,  przebiega nlera* K8łfcty 5
sapytuje siebie, któremu « t*k wł^lu 
ąnonsów fauiać? To lab owo ogł0 . 
gzen o imponuje swomi remiłar^n,;. 
wybiera tedy chory, i najczęściej 
^lel Kto takich niemiłych zawodów 
chce sobie oszczędzić i nie wydawać 
pieniędzy napróżno, tomu l-ariziray 
gprowadzić sobis z c, t .  uniwersytec
kiej księgarni w Wiedniu, k . k U-
nlwerBitSts-B uchhandlnng W ien, 
| t S tcfansplatz, 6 — broszurkę: 
„Wyoiąg bezpłatny“ znaną także pod 
tytułom „Pnyjacid chorych*. W bro 
szarce tej omówione sa wyczerpująco 
i ze znajomością rzeczy najpewniej
sze i doświadczone środki lecznicze, 
tak żó chory nia czas i możność do
kładnie rzecz zbadać i co najodpo- 
wiedniejszego dla siebie wybrać. Bro- 
zznrkę powyższa, 40 polskie wydanie, 
otrzymać można w powyżej wymie
nionej księgami na żądanie bezpła
tnie i franco, a zamawiający nie po
nosi piay tfm inuycn kosztów jak 
tylko 2 ct. na kartę korespondencyjną.

W Poddniestrzanach
poczta B r z o z d o w c e  
obok stacji kolei że- 
laznej Lwowsko Czer-

sniowieckioj Ct.odoró

są dwa młode charty
gg r3 i trzy pary PAWI

d o  sp r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 

'oddDiestrzany. 1801 1—2

W T
prowadzeniu m ożna dochody *naczn ie ;i8 |4  
podnieść. Cena 5000 — 4500 zlr. od 
tej nie odstąpię. 1810 1 -3  !® a

Z a c h a r j a s i e w i e z ,  
aptekarz, w B Janach na Bukowinie.

S p rz e d a ż
wolnej ręki d ó b r  P l a s z ó w ,  

B y h l t w y ,  P r z e w ó z  1 P l « .  
szÓ W -caęSĆ, W jednym kompleksie 
gruntowym a w czterech odrębnych 
ciałach tabularnych, p o d  s a m y m  
K r a k o w e m ,  nad W isłą , przy 
kolei Karola Lndwika i przy gościn 
ctł głównym położonych, obejmujących 
razem 957 morgów przestrzeni, W 
n a j l e p s z e j  g l e b i e ,  z dwoma do 
mami mieszkslnemi, tudzież z  m u  
r o w a n e m i  b u d y n k a m i  go- 
s p o d a r s k i e m i  w  n a j l e p s z y m  
stanie, z prawem propinacji i  t. 4.; 
wreszcie z kompletnym inwentarzem 
lub bez takowego. - -  Bliższej wia
domości udziela dr. Mochnacki, 
adwokat w  Krakowi* (ulica 
Bracka, nr. 153, pod Białą Głową).

1793 l —s

6 C  J%owo u r z ą d z o n y

SKŁIl) NASION 1 KWIATÓW
1 H M  M i m  Wl.mil

p la c  M a r j a e k i  i .  1 0  n a p r z e c iw  b e te lu  L a n g a
poleca pod GWARANCJĄ za dobroć

NASIONA jarzynowe, polne, kw iatow e i leśne, róże, 
drzewa owocowe, krzewy, szparagi itp.

Cenniki na żądanie frsnco. 1693 8-

= = = y  J a n  S t i k a r o f s k y
-w K e rn ie ,  1663 4-1 

Skład fabryczny. Wzory franci. Karty 
y  ■ wzerów d'a' krawców niefrarkowano.

Hh ^  1— 1

— a W e m W e

Liczne świadec
twa pierws. zn*. 

komitości med.
Przez 30

M e d a le
na różnych 

w y s t a w a c h .
lat wypróbowana

m

Mmn wota i  ust

K&it&dck fc d b te4-'
k * * r i i i » »  |
K  płyn wyśmienity ku nadaniu 
1% włosom wypłowiałym Inb zsi- #T  

wiałym pierwotną barwę, wy- 
robu A. Vogel w Włedniu j  

znajduje eię na składzie (
w Aptece pod Gwiazdą ^
Piotra M ikolascha >f

we L W O W IE  ^
cena flaszki 2 i łr .  W

L ji b p f Z

Traw^ miodową
.holcns lauates] wl*»“ej prsdukejl
^wiożą i pewną sprs6dał6 /srząd  dóbr w
i ł b r * * i u  pocita Ł a p a n ó w .

I. gatunek po «enl.e 4 ił, 50 ct.
II. gatunek p° c®ni° ® zł. 50 ot. 

za korzec wraz Z workiem i wolną odsellcą 
to kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do
daje się l i ty  beBpłel^16- Jest to jedna r 
najlepszych traw do podeiewauia ugorów 
i łąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie wy
soko i znosi wilg04 1 P05acl|i.; jakoteż do 
podsiew&nią koniosow, osobliwie dwule
tnich w słabszych gruntach, które od wy

< lr. J .  ( J .  P o p p a ,
c, k. nadwornego dentysty 

wre W i e d n i u .  I ,
Bognergasse ‘i.

Sprzedaż domu,
Realność te znaj"duje 

się pr.-.y kolei we Lwo-j 
wie, budynek nowy i; 
wolny od podatków i da 
ńę nawet podzielić na 

lwie realności. Obfcny dzierżawca zatrzy- 
oaalby óałeść na l i t  kilka, cplacają-i roes- 
njćh 8 prc., — przeto lokacja kapitała 
,est pewuą i korzystną. 1776 1—3 

Na listowne zapytania odpowiada pan 
Pranci<«efc łloppen we Lwowie, a lka  Ja- 
'gielli ńska 1. 14;
^ A / W V \ A * > A  A A A A A |

(Zmiana pomieszkania.^
S p e c ja lis ta

cliorób syfi lityczny cli
s k ó r n y c h , lekarz praktyczny 

Wszech Medycynyi

Lwów, i l .  Fredry, nr. 2, lub rlica 
17.57 Halicka, nr.-52, 1 - 6
udały s'ę za grasicę ctlem zba- 
daa;& ŁE-jnowszyeh fasonów, p>  
dłog któryih wszelkie zamówie
nia t a  suknie wykonywać będą 
i sę-rowadziły z Paryża ta  wio
sną sowy zapas materyj jedwa
bnych ( zarnych i kul r.«wych), 
p rze łaź  nie zaś wielki w jbór ko- 
rorek, frendz'i, wstążek, e>:avf i 
różny, h rodzajów nowych ubr; ń do 
sukien. Dla ułatwienia zamówień 
na prow n je przesyłać mogą na 
żądani j próbki i podług ozna- 
czcE-ej ceny uskuteczniać r. boty.

Tord - boystnz;
niszczący myszy, 
Btciury. krety etc. 
Uznanie konor. na 
%Vyst Pow. 1S7K 
W Pary iw rp* 
rard C*ie, r^a 
delTElysee dea Be- 
*ox Arta, 15.—W« 
Lwowie w Apf. P. 
Mikolatcka iKrry. 
iaAowajkicjgo*

Najlepszą

HERBATE
poleca

w y łą izn y  handel h e rb a ty  
ro*sy,iflkiej

I Z Y D O R  W O H L
we Ltcowie ul. SyJcstnska l. 6. 
konkurując z hniskrapulatniejszą 

rzetelnością t
Zamówienia oekateezniam su

miennie za pobr poczt. Lanko 
opakowane. Cenniki, gratis na 
ia  lanie. 1G35 3—10

mieszka i przy ulicy
Radykalny środek leczą^ |  w e j 1. 8, pierwsze plętro'1 ordynuje

R B  M L  I r f i g E o * n e g m  | »  p a t -  a p a r a t  d o  p o i u n a i a n l a
M H - 4 j  4  J i  f l B  I f f i l ą  za pomocą którego z jednego ory-

*—w ~ ginału, a to: broszury, piana syta-
acyjnego portretu, nnt muzycznych, rysunku i t. p. w przeciąga 16 minut, 80—ICO 
kopi) na suchej drodze równocze śnie w rozmaitych kolorach atramentem W ppoeób 
pojedynczy i nader szybki sporządzić można.

., ..... - .. - , - C Z A R A Y  A T R A M E N T  d o  T O M N A Ź A K IA ,
“i e S n i e  znosi wlóczki% potrzebuje “ S ÓInie do hektogratu przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
dni“  włóczki, a potrzebuje duło wilgoci na k.tored naz» ,c ta  -KwaiMer 1 H:KrŁk’ J- Lewiais »ą wyciśnięte. Kopie

2s.Hrn.sn5* Na ih„h  i „ i**W , z “a wyiylamy gratis i f-an:o, na pis,mue zapytanie odpowiadamy zaraz. -
Udprsodający otrzymają na zkład komisowy. — Zastępców poezubnje się.

S e b r e t a r a y U  a a  l i s t y ,  p i s m a  I f a f e t n r y '  fBrief- Bcbriften- trnd 
Facturen-Ordner]. Sckretarzyk sporządzony ieBt z drzewa, trwalej roboty, waży 1 
kilo, zajmuje mato miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Csna sztuki od 3 złr. i wyżej,

Józef LewltUS, we Wiedniu I., Bafconbergerstrasse 9.
Sprzodaż komisową tejże trawy w Skład we Lwowie: u S ey fa rth  e t  D ydyńsk i p rz y  piaen Marjuekim. 

mniejszej i*eścl wykonnje tylko J. Michnik w. Krakowie: w handla papier. Henryka Zychoni; w Czernieweach W handlu pap.

trudnością wsc'odzi. Także sprzedaję na 
sienie k o u ic z u  czerwonego bez ko 
nianki: . 1706 2 - 8

Lepszy gatanek po C6nie 23 złr. 
średni „ „ , » ! / »

za 60 kilo wraz z workiem i odzełką eto kolei. 
Sprzodaż komisową . trawy w

kupiec w Bochni. ‘IV Regenstreif. 1192 2 7

JÓZEF PAPEWSH we Lwowie
POLECA TANIO W NAILEPS2YCH GATUNKACH

cy każdy bul zębów, .jako 
te ł h a łd ą  chorobę jjotnej 
i dzięstł. Doświadczoi-y 
środek do płakania w c ro 
nicznycb cierpieniach szyi.

Wielka flaszka po zl. 1.40, średnia 
po zł. 1, a mała po ct. 60.

roślinny proszek na zęby czjni 
po krótkicm użycia z^by mienią- 
co białe, bez orzkodzenia. Cena 
pudełka 63 c t. 

anat rynowa pasta w szklannycb 
słoikach po zf. i .22, doświadczony 
ś;od,k do czyszcz nia zębów, 

aromatyczna pasta  do zębów, 
najwybo.niejsiy śro.iuk do pielę
gnowania i utrzymania ustnej i 
zębów, sztuka 36 ct. 

plomba do zębjW, praktyczny i 
n i-zawodny Środek óo sap łom bo 
wania prze* sitbie łamrgo próaych 
żelów. C«?na Bakatulki zlr. 2.10. 

Mydło ziołowe Mgpr*yjemiiieji*y 
j i najlepszy środek do upiększenia 
i skory. Cena 80 ct.

Uprasza się I*. T. Publi zność, a 
żeby wymźaJe żądała przy kupnie pre
paratów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, 1 tylke te przyjmowała, któro
opatrzone są moją marką ochronną. — 

Składy są następu ące ;
WE LWOWIE -. apteka Millinga, 

apt. pp- Mikolascha, J. B-isera, Zfgm. 
Knckśja, Jakóba Piptsa, K. Krzyża
n o w s k i ,  H. B;nmenfeld apt., K. Strzy- 
żow*ki> M. Muller i A Sklepińzki a p t , 
bracia Łazowscy, Wł. Tep», K. Bayer 
g  Leon, Fr. Stulski & Leon. W KRA- 
ROWIE: J. Ti-auczyński apt., J . Feuz, 
W. Kctainy, E. Stockajar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kr^us i E. KeRr, w Bóbrco A.
M ędlicki apt., w Bochni F. Iteigs i p. 
Niedzielski, w Brodaoh p. Gihntpaa iB 
M. T. Frenzcs, w Brzeżauach p. B. F a - |  
denheebt, w Bnciaczn p. C. Lewicki, 
w Dotromiiu p. Grotowski apt., w 
Drohobyczu p. Dobizyui.oki apt. i K. 
Bayer, w Grybowio p. Muszyński, w 
Husiatynie p. Czerski, w Jaworcwio p 
1 acbowicz apt , w Jarosiawin J  Rohm. 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt.. 
w Kołomyi K. Stenzd tp t., w Krynicy 
p. M. Nitrybit aj t., w Munasterzyskach 
p. Źireki, w Nowym Sącza p. Koster- 
kiewiczuwa wdowa, Jg. Garan, S. L i.ht- 
man, w Oświęcimie J. Gr2ys teki apt., 
w Przemyśla Fr. NahHk aj t .  p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. MachaliM, 
w Przeworsku p. fcwitaisni apt., wKi- 
dowcach p. BCTeichmann, w Riwio p. 
Jan Distl aptekar*. w Rzeszowie B. J. 
Subaiter i f Kaliaowsti apt-» w 
Samborze J  Kriegseisen apt., w Sano- 
kn J. Zurowic* apt., W Stryju p. Drą- 
gowski apt; i  p. J- D. Nusicnbl-itt, w 
cżoiurowio W. Heinz apt., w Tamo

r ln J. Jamrógiewicz apt., w Tarnowie 
Rank spt., p. W. T. A. Wielogorski 

Iw Wadowicach p Foltin, w ZaLczczy’ 
|ia c h  p Kocrębski, w Żnkwi u. N«h

powyższych shMM>ó«Mô  jak-'też -W: i 
wszelkich naktę stw&ch lAda tycia
młoacści g r n n lo w n ie  i- poi dy-

<- s k r e c j ą ,  od godziny 9tej do 12toj 
przód i oii 2giej do 6tej popoludnin. 

1̂  .. Wciiói i wychód, tudzież ezekal-
niq scparówąae.-

Zamiejsoowym u5żiola rady listo
wnie i wysyła lekarstwa w ujoiób 
dyskrecjonalny. 1472 2 —?

■X

i l

L. 349/pr.

i m  o  l e w  m

• • 'k o rk o w e  kobierce'*®
Najtrwalsze do posłania na podło- 
g ,  cie przyjmująca kurza, elegan
ckie tak do pomieszkać prywa
tnych, jakoteż dla lokalów kanto
rowych. S s ła i materji pokojowyoh 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie w najrozmaitszych 
deaaaiach.
F. C. Collmaiin’8 Nachf.

f i .  Reicble) Wiedeń.
I. J o h a n n e s g a s s e  25.

1162 2  — 12

W  celu ohsadzeout posady 
Ogrodnika miejskiego z płacą 
"ocznych 800 iłr ., i ryczałtem 
aa fiakry rocznych 200 złr. a. w. 
-ozpisuje mę konkurs z termi
nem do końca kwietnia 1881 r.

Posada nadana będzie prowi- 
zoryczuic, & stabilizacja nastą
pić może. wedle uznmia Repre
zentacji miasta w miarę udowo
dnionego uzdolnienia i dobrej 
aplikacji. i s i 4 i - 8

Kompetenci ■winni wnieść ewo 
podania w oznaczonym terminie

i za da Frezydjum magistratu, 
łączyć dowody teoretycznego i 
praktycznego uzdolnienia w sztu
ce ogrodnictwa i sadownictwa, 
dowody moralności, znajomości 
języków krajowych i dotychcza
sowego zatrudnienia.

Lwów d. 16. marca 1881.

W3T  Z n a n y  z  g u s t u  i  d o b o r u  • * «
H A N D E L

pud firmą

J. J A S K Ó L S K I
plac Marjaeki we Lwowie

poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności

Z działu galanterii:
s^ ftrzanei Portmonetki, Pularesy, Etui na fo- 

YY j l U U j  tografie, Cygarnice, Papierośnice, tytoniarki, 
Toiby na dokumenty i pieniądze, Torby podróżna urządaone i 
próżne, Necesiery do szycia i toaletowe albumy itp.

Z  b r o n z ó w  i l o c f m y c h  i  o k s y d o w a n j e U :

Cukier
K A W Ę

MIGDAŁY
r o d z y n k i

DAKTYLE
FIG I

O R Z E C H Y
C Z E K O L A D Ę

POMARAŃCZE
CYTBYNY 

P O  W I D Z .  A 
I ŚLIWKI

4SSS52S0S2SS5ĆSSS

H E R B A T
R t 3 l

W i n a
P O R T E R  a n g ie l s k i  

R080L18F
L I K I E R Y

BISZKOKTY 
B A K  A U ®

PIERNIKI 
Hssaaszasa szBHgggRi

K a w i o r
S E R Y  

S A L A M I 
8 A R D Y N K I

ł o s o s i a
t u w c z y k a

RAKI
T R U F L E

S Z A M P 1 0 N Y
MUSZTARDĘ

Ś le d z ie

Ś W I E C E
m y d ł o

B Y ^
Mtr up ki

SAGO 
O R Z Y B Y  

FARBKĘ 
K A R T Y

O L IW Ę
O C E T

K A P A R Y
m o s k a l e

Wszelkie papiery rynâ ?we angielskie, * ^71  a
„  . , f  1 J  paryzkie w rulonach i w arkuszach, V
Papie y kunedałyjna i konceptowe t e  wszwtkifih formatach, 

ręsz ie ^B;elkie pr^ybory do pisauio, rysowaeia i malowania
gkjuo i akwarelą. ’
3 t i T  Ssezególnio' zwraca uw.>cę Wys. Stlaobfgr i P. T .• P jjJlc*: 
ncści na w ie lk i  w y b ó r  n a jg u s to w n ie jsz y e b  ALBUMU>v 
w c  w s z y s tk ic h  fo rm a ta c h

na istotnie prayrdżlwą^ , , .

Wodę kolońską

ZLECENIA Z FROWINCJI ZAŁATWIA AKURATNIE ODWROTNĄ POCZTĄ.

FUMERJE ołobliwk.flł wijejki wybćrjpapięp&w hstowych z dewi
zami embleniami, kwiatami t monogramami własnego wyrobu i _  
t,ierwazorzę<mrcl «*kł»<lóWr »ł?taniczaych, odąnaw^ąfte się praw- A  
atiw ym  giwtere, Jogam jł ł  wybwornością. . P I
"E T oW tr T ffi R t r r O W P  Wografowanc i stylko - prasowe T■prasowe 

i rólnem

czarna i biała w ittn k sfh , także te 
tamę gatn kl mielone w workacb, p< | 

najtańszych cenjch fy ko n

A. L. Weissa
Skład soli, przy placu Golu 
c h o w s k i c h ,  1 . 1 2 , ve L w o w i e .

Zleccuia % prowincji załatwiali 
rychło. 1717 2 -4

l
i ,  s i r  w jr  W i z y t o w e  w róinych formatach

1 pitaum wykonane.
K alęst handlowe I gospodarskie oraz RapOrfta 

_  n, - m gospodarskie i  lasowe.
L *  F. T. adwokatów i no tarjm ów  PAPIER grnby piękay I I 

biały tak zwany d k omentowy ryza 500 ark. t ł .  3.98.

F* W ykonuje się gustownie, szybko i ta n io  wszelkie 
roboty kaligraficzne jako t o : dyplomy, tdreia i arkusze z po- 
winszowaoiami.

Łaskawe zamówienia pocztą likateeznia handel najsumienniej 
i o ile możrości najspieszniej. 1759  1 - 3

t r k i z - y  b g a  r ^ y .....



Od administracji.
Przedpłata na II. k w a r ta ł: 

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 „  50 „

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . . .  6 złr.
miesięcznie . . . 2 ,,

Upraszamy o wczesne przesłanie prenu
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W d. 26. marca.

(Ciekawy okólnik w sprawie reklamacyjnej. — 
Kampania Bismarka przeciw Polakom. — Jej fia- 
sko. — Wybór p. Puzyny zatwierdzony w komi
sji. — Z rozpraw nad podatkiem gruntowym w 
przedl. Izbie posłów. — Pogłoski o przedl. przesi
leniu ministerjalnem. — Smutne widoki dla centra- 
listów i giełdowiczów. — Podatek naftowy.)

Nadesłano nam z Sokalskiego następujący 
okólnik, wystosowany przez przewodniczącego 
c. k . starostę do wszystkich naczelników gmin 
i obszarów dworskich:

L. 2701 
k. p. g.

O k ó l n i k  
do panów naczelników gmin.

Odwołując się do mego polecenia ogłoszonego 
na sesji 18. marca 1881, powtarzam one, ażeby mi 
Panowie naczelnicy gmin, porozumiawszy się z pa
nami przełożonymi obszarów dworskich, usterki, j a 
kie w arkuszach katastralnych, co do indykacji 
przychodzą, do ośm dni najniezawodniej wykazali.

Usterki takie dotyczą wypuszczenia właściwych, 
lub wpisania nienależytych parcel w arkuszykach, 
lub mylnego zapisania właściciela gruntu i nr. do
mu według spisów katastr. Usterki te należy przed 
przepisaną reklamacją w konsygnacji na odnośnych 
blankietach druków według wzoru reklamacyjnego 
lit. A. w powyższym terminie najniezawodniej wy
kazać.

Sokal dnia 19. marca 1881.
Przewodniczący c. k. starosta 

Tchorzewski.
W edle uchwalonej w obu Izbach ustawy 

te m in  reklamacyjny wyznaczony je s t do 15. 
czerwca 1881. Zkąd więc pan starosta przycho
dzi do tego, ażeby dla jednej czyści reklamacji 
sam od siebie wyznaczał term in inny, tylko o- 
śmiodniowy. W szak te m in  do 15, czerwca sto
suje się tak  do reklamacji co do usterek przez 
wypuszczenie właściwych lub wpisanie nienale
żytych parcel, lub zapisanie mylnego numeru, 
lub fałszywego nazwiska właściciela, jak  i co do 
mylnego klasowania gruntu i oszacowania do
chodu. D la obu tych części reklamacyjnych wy
znaczony jeden i ten sam term in przez ustawę 
Zkądże p. starosta  przychodzi teraz  do żądania, a- 
żeby w ośmiu dniach wykazy sumaryczne co do 
pierwszej części reklamacji przedkładali mu prze
łożeni gm in?

Jakim że sposobem zdołają przełożeni gmin 
i obszarów w ośmiu dniach takie wykazy spo
rządzić , do których sporządzenia Izba posłów 
Eady państw a uważała sześciotygodniowy termin 
za niedostateczny i dodała drugie sześć tygodni, 
a  Izba panów i ten trzymiesięczny te m in  za 
niewystarczający uznała, i jeszcze o dwa tygo
dnie przedłużyła te m in  reklam acyjny? A w ła
śnie pierwsza część reklamacji, co do mylnej in- 
kacji parcel i ich właścicieli wymaga większej 
jeszcze pracy, niż druga część, co ao mylnego 
klasowania i oszacowania. Istotnie nie pojmuje
my, zkąd staroście przyszło na myśl, podobny o- 
kólnik naruszający ustawę wydawać. Namiestni
ctwo i m inisterstwo powinny surowo skarcić po
dobne postępowanie, wprowadzające nowy chaos 
w postępowanie reklamacyjne.

** *

Ja k  przewidywać wypadało, napaść na nas 
organu bismarkowego Nordd. Allg. Ztg. nie by
ła  izolowanym faktem, objawem chwilowego roz
drażnienia kanclerza niemieckiego. B yła to kam
pania obmyślona znakomicie, z całą teutońską 
przewrotnością, podsycona nadzieją, że przy o- 
gniu, wznieconym katastrofą petersburgską, mo
że się uda upiec wielkiej wagi dla Niemiec poli
tyczną pieczeń. Szło — rzecz jasna — o rozbi
cie usiłowań, zmierzających do pogodzenia Mo
skali z Polakami. D la Niemiec wtedy panslawizm 
pocznie być co się zowie strasznym, przerażają
cym, kiedy do szeregów swoich zdoła przecią
gnąć najinteligentniejsze plemię słowiańskie, bo 
z jednej strony spotężnieje w siłę materjalną, 
zużywającą się dzisiaj na walkę Polaków z Mo
skalami, a z drugiej nabierze siły  moralnej w tej 
sympatji, jak ą  ma u wszystkich uczciwych ludzi

M i i  A l f i M r a  I I .

wyliczył 

S - n  B — i.

(Ciąg dalszy.)

1830 r. Powstanie 29. Listopada z godłem 
na sztandarach odnoszącem się do moskiewskie
go narodu tak że : „Z a  n a s z ą  i w a s z ą  w o l 
n o  ś ć .“

1833 r. W ypraw a pułkownika Zaliwskiego. 
W ypraw a emisarjuszów do ludu. Hordyński, Szy
mański, Jerzew ski z braćmi.

1835 r. S t o w a r z y s z e n i e  l u d u  p o l 
s k i e g o .  Założyciele: Seweryn Goszczyński, 
W . Pol.

1838 r. Rozwinięte dalej stowarzyszenie ludu 
polskiego, rozszerzone po całej Litw ie, na Po
dolu, W ołyniu i Ukrainie, znane pod imieniem 
Związku Konarskiego. Szymon K onarsk i, Bo
rowski, Beauprć, Maszkowski, M ichalski F ryde
ry k  z synami.

1839 r. S p i s e k  l u d o w y .  Założyciel: 
Błoński Rafał, w Łomży.

1843 r. Z w i ą z e k  l u d u  p o l s k i e g o  za
łożony na upadłem Stowarzyszeniu ludu. Zało
życiel: Gzowski Gerwazy urzędnik przy sądzie 
kryminalnym w Łęczycy.

1844 r . Z w i ą z e k  l u d o w y .  Założyciel:

całej kuli ziemskiej tragiczny los narodu pol
skiego.

Mówiąc to, my nie wchodzimy w kwestję, 
czy możebna lub czy bliska jest ugoda rzeczona. 
Zapatrujemy się na tę  sprawę nie ze stanowiska 
polskiego, ale z tego, jakie zajmuje względem 
niej Bismark, i odtwarzamy tę myśl, jaka  nim 
kierowała w urządzeniu napaści. W  chwili tak  
trudnej, pełnej kłopotów, obaw, niebezpieczeństw, 
w jakiej się znajduje rząd nowego cara, w chwi
li, w której się chętnie wierzy wszelkim denun
cjacjom, i każdy dowód sympatji bierze się za 
dobrą monetę, okazać naprzód wielkie współczu
cie, okazać demonstracyjnie swoją kondolencję, 
zaskarbić tym sposobem łaskę, a następnie sze
pnąć do ucha niby od niechcenia, że to Polacy 
są twórcami w szystkich zamachów, i rozniecić do 
nich nienawiść, — co za gra tka dla takiego g ra
cza jak  Bismark! Ale rząd moskiewski może być 
tak  oszołomiony kłopotami chwili, że nie oceni 
dokładnie całej doniosłości tej przysługi, jaką mu 
wyświadcza nadsprejski przyjaciel. W ięc do na
paści trzeba dodać komentarz, a że nie wypada 
go zamieścić w Nordd. Allg. Ztg., przeto posyła 
się do półurzędowego organu, wychodzącego w 
Poznaniu, do Pos. Tagblatt, korespondencję ta 
kiej osnowy:

„Nordd Allg. Ztg. nazwała znów rzecz po 
imieniu. A rtykuł tego pisma o ścisłych stosun
kach między polskimi a nihilistycznymi sprzysię- 
żeniami rozszerzy nietylko tu taj i w całych Niem
czech, ale nadto daleko na wschód i południe ja 
sne światło. Co wielokrotnie tylko po cichu szep
tano, to dziś ogłasza m inisterjalny organ jako 
fakt pew ny: nihilizm, podkopujący byt moskiew
skiego państwa, jest sprzymierzeńcem polskości, 
k tóra po zburzeniu Moskwy oczekuje swego w ła
snego zmartwychwstania. Jeżeli z decydującego 
miejsca w Berlinie wskazują solidarność obu re 
wolucyjnych partyj, to można być przekonanym, 
że są na to ścisłe dowody. I  w rzeczy samej, 
jeżeli tylko człowiek bezstronny zwróci się na 
ten ślad, nie trudno mu znaleźć owych dowodów 
Pod pozorem pojednania Polaków z panslawista- 
mi umieli sobie Polacy zjednać w społeczeństwie 
moskiewskiem kierownicze stanowisko (!), zapa
nowali nad prasą (!) pod firmą moskiewską i 
prowadzili zręcznie swą propagandę. Częstokroć 
czytałem w piśmie waszem korespondencje pe- 
tersburgskie, wykazujące wielkie niebezpieczeń
stwo, k tóre z nieustannego a systematycznego 
szczwania Moskali na Niemców wyniknąć musi 
Więcej Moskalami ja k  sami Moskale występowali 
Polacy Gołosu; inne pisma panslawistyczne mu
siały iść za Gołosem. —- jeżeli nie chciały, ażeby 
je  posądzono o „zdradę świętej spraw y“. Owoź 
policja berlińska miała już nieraz sposobność 
zwrócić uwagę policji petersburgskiej na  to lub 
owo niebezpieczeństwo, i wyświadczała jej przez 
to niezawodnie wielką przysługę. Daleko wyżej 
atoli cenić należy ostatnią usługę, jaką  wyświad
cza obecnie Moskwie publikacja Nordd. Allg. Ztg 
W szystkie trzy  cesarstwa są w tej sprawie ró
wno interesowane. D la Niemiec nie może być 
rzeczą obojętną, jeżeli w  Petersburgu polskość 
dalej się mobilizować będzie, jeżeli w Austrji 
Smolka i towarzysze wezmą w ręce ster pań
stwa. U nas stosunki jeszcze nie zaszły tak  da
leko, iżby niebezpieczeństwo dla państw a ztąd 
wymknąć mogło; skoro atoli widzimy, że każde 
stronnictwo opozycyjne znajduje w Polakach so
juszników ; skoro widzimy, jak  stronnictwa opo
zycyjne krok za krokiem postępują dalej w  pod
kopywaniu., pow agi, w  podbjrzywaniu intencyj. 
rządu — wtedy rzeczywiście i u nas już czas 
największy zająć się bliżej tą  sprawą. Dziś ona 
została poruszoną. W szyscy Indzie przekonań 
monarchicznych, którym całość Niemiec leży na 
sercu, powinni się starać, aby z tego wyciągnię
to konsekwencje.

„Sojusznikami Polaków w Moskwie są nihi- 
liści. U nas tylko to stronnictwo może się sprzy
mierzać z Polakami, które jes t antimonarcbicznem 
i antiniemieckiem. Kto z Polakami jes t za pol
skością, ten nie może chcieć utrzym ania i wzmo
cnienia państw a Hohenzollernów.11

Nieprawdaż, że wyborny to kom entarz ? Bez
czelności odmówić mu nie można, a czy mu wy- 
wypada przyznać praktyczność, to pytanie inne 
i tego rodzaju, że dopiero na nie czas zdoła od
powiedzieć. J a k  jednak rzeczy już dzisiaj stoją, 
przypuszczać zdaje się można, że strza ł Bismar
ka podwójnie m inął się z celem. Nasze pryw a
tne depesze peterśburgskie wskazują, że rząd 
A leksandra U L płynie szerokiem panslawizmu ko
rytem. Czerniajew został mianowany jenerał- 
gubernatorem pierwszej stolicy carstw a (bo Mo
skwa jes t pierwszą a  Petersburg drugą stolicą); 
Saburow ambasador berliński, podejrzywany już 
oddawna o uleganie wpływom Bismarka, dostał 
dymisję. To dwa fakta wskazujące, że o przyja
ciół nadsprejskich nie wiele się cara t troszczy. 
Ale jest i trzeci fakt. Niemiecki następca tronu 
miał jechać do Petersburga razem z ks. W allii; 
tymczasem nie mógł zaczekać de godziny 10. 
wieczór i wyjechał z Berlina o 5. po południu. 
Organa bismarkowskie puściły pogłoskę, że po
wodem przyspieszenia wyjazdu była depesza od 
cara, wzywająca go aby przyjechał wprzódy, 
gdyż car pragnie z nim przed przyjazdem ks 
W allii odbyć poufną konferencję. Co za niepospo
lity  zaszczyt dla spadkobiercy niemieckiego tro-

ksiądz Sciegenny proboszcz Chodła w Kieleckiem, 
wraz z braćmi.

1846— 1848 r. Z w i ą z e k  d e m o k r a t y 
c z n y .  Przew ódzca:a Dobryez Stefan w W ar
szawie. Na L itw ie: “Jan  Rer, Apolinary Hof- 
meister, Bronisław Zaleski. Naczelnik wybuchu 
w M iechowie: M azaraki. W  Siedlcach: P an ta- 
leon Potocki, Bronisław  Dąbrowski, Andrzej De
skur. W  K ijow ie: Lachowicz i wielu studen
tów uniwersytetu. Z w i ą z e k  m ł o d z i e ż y  
l i t e w s k i e j .  P rzew odniczący: Dalewski Ale
ksander i b ra t jego F ran c iszek , Dobkiewicz, 
Jodko. Cząstkowe powstania w Krakowie, w 
Galicji, w Wielkopolsce.

1849 r. Odkryte T o w a r z y s t w o  l u d u  
p o l s k i e g o .  N. Krajewski.

Od roku 1856 cała szlachta we wszystkich 
krajach Polski pod zaborem moskiewskim dążyła 
do uwolnienia włościan. Próbowano naprzód tak 
zwanych „legalnych" środków. W  1859 roku 
wszyscy jednomyślnie podali adresy do cara. 
T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e ,  za wiedzą i ze
zwoleniem rządu założone w "Warszawie, pod 
przewodnictwem hrabiego Andrzeja Zamojskiego, 
starało się uregulować stosunki rolnicze i do
prowadzić włościan do emancypacji i uwłaszcze
nia. Obywatele Litwy, Podola, W ołynia i U kra
iny, działając w duchu Towarzystwa rolniczego 
warszawskiego, stara li się u rządu o dozwolenie 
podobnych prowincjonalnych stowarzyszeń. W  tym 
cela dla porozumienia się naznaczony był zjazd 
delegowanych z d z i e w i ę c i u  gubem ii (litew- 
sko-ruskiej czyli wschodnio-południoWej części 
Polski) na dzień 12. kwietnia 1861 roku do ż y 
tomierza na Wołyniu. Tymczasem rząd  mos-

n u ! — dodały organa berlińskie. Tymczasem o- 
kazuje się, że żadnej konferencji nie było, a jak  
Pester L loyd  donosi, przyczyną wcześniejszego 
wyjazdu była osobista nienawiść między następ
cami niemieckiego a angielskiego tronu, jak  zaś 
donosi D •ily Tdcgraph, obawa, aby w powital
nych ceremoniach w Petersburgu nie dano pier
wszeństwa ks. W allii przed niemieckim księciem.

Są także dowody, że i bismarkowskie szczu
cie na Polaków nie znalazło posłuchu u Moskali. 
P ryw atna nasza depesza donosi, że W ielopolskie
mu pozwolono, a może nawet kazano odeprzeć 
napaść Mosk Wied. A ponieważ artyku ł Katko- 
wa był tylko kopią artykułu N ordd A lig. Z tg , 
przeto protest Wielopolskiego stosuje się zaró
wno do Katkowa jak  i do Bismarka. W zględy 
przyzwoitości nakazywały tylko nie pisać prze
ciw berlińskiemu organowi w chwili, gdy niemie
cki książę jest gościem cara.

S trzał Bismarka chybił celu nawet u Niem
ców. Uczciwe, niezarażone prusofilizmem organa 
prasy niemieckiej odrzuciły z pogardą i rumień
cem wstydu napaść Bism arka na niewinny na
ród. iSchlcsitche V olp-Z lg ., Germania, Tribune i 
Morgen-Post wystąpiły gorąco^ w naszej obronie, 
i żałujemy mocno, że brak miejsca nie pozwala 
nam przytoczyć tych obszernych artykułów, zbi
jających namiętnie bismarkowską napaść. Nawet 
Kolnisc/te Ztg. uznała, żę Nordd. Allg. Ztg. za
nadto przeholowała w gorliwości policyjnej, bo po
wiada : „W  Berlinie niepotrzebnie tak  przerażają 
się ugodą Polaków z Moskalami. -Daleko jeszcze 
do niej, a świadectwem tego fakt ten, że Koło 
polskie w przedl iławskiej Radzie państwa nie 
chciało urządzić kondolencji. Lepiej więc było 
ten fakt wyzyskać i odpowiednio zillustrować, ni
żeli widzieć w Polakach przywódzców nihilisty- 
czuego ruchu.11

Czy jednak udałoby się dalej wojować kłam 
stwem na temat tej kondolencji, bardzo w ąt
pimy. Bo jakkolwiek zrazu uwierzyli Moskale, 
że to dzięki opozycji polskiej, zaniechała Rada 
państwa kondolencji, a ministerjum petersburg- 
skie rozesłało telegramy, nazywające zachowanie 
się Koła polskiego „haniebnym wyjątkiem 11, to 
przecież już teraz po zbadaniu sprawy cofnęli 
swój zarzut, jak  to widzimy z tego, że Kurjero- 
wi Warszawskiemu pozwolono dużemi czcionka
mi wydrukować depeszę tego brzmienia:

„Wiedeń d. 24. marca (z wiarogodnego źró
dła). W  różnych dziennikach francuskich, nie
mieckich i moskiewskich pojawiają się tu  i ow
dzie nieprzyjaźne artykuły  z powodu, iż w au- 
stijaekiej Radzie państwa nie wyrażono oburze
nia z okoliczności zbrodni w Petersburgn popeł
nionej. Odpowiedź na to bardzo prosta. Hr. Taaf- 
fe oznajmił, że Rada państwa bez sejmu w ęgier
skiego niema prawa poduosić żadnych zewnętrz
nych kwestyj, gdyż stanowi tylko instaucję u- 
stawodawczą połowy państwa, i to dopiero w po
łączeniu z Izbą wyższą. W szelkie kwestje ze
wnętrzne wyłączone są  z Rady państwa ustawa
mi austrjackiemi, nie mogą więc w niej zacho-, 
dzić żadne względem tych kwestyj objawy. Spra
wy tego rodzaju należą wyłącznie do delegacyj 
wspólnych, które teraz nie są zebrane. Rada 
państwa nie znajdowała się więc w takiem sa
mem położeniu, jak  inne ciała prawodawcze, cale 
państwa reprezentujące, które uczynić to mogły 
bez przekraczania granic swej kompetencji. In 
nych pobudek do przemilczenia tej sprawy nie 
było. Jako curiosum : lewica wiedząc, że Rieger 
zapytuje posłów, ezyby nie wypadało wnieść kon
dolencji, umfew^ała się prywatnie na korytarzach, 
aby w danym razie wyjść z Izby. Gdy zaś o- 
znajmienie kondolencji, z powodu niekompetencji 
Rady państwa, nie doszło do skutku, taż sama 
lewica w yrażała ubolewanie, iż kondolencji nie 
wniesiono! Taka to jest tak tyka Niemców wzglę
dem Słowian, k tóra niech Słowianom służy za 
przestrogę i co do wyrazów Nordd. Allg Ztg.u

** *

Jak wiadomo, sprawa wyboru posła Puzyny 
niebywałego dotąd losu doznała w komisji legi
tymacyjnej przedl. Izby posłów. Sprawozdawca 
p. Weeber (jeden z prowodyrów centralizmu) 
wniósł był o unieważnienie wyboru, i sprawozda
nie swoje przesłał dziennikom centralistycznym, 
zanim je komisji przedłożył. Komisja odkryła 
w nim jednak tyle fałszerstw, że sam pan Wee
ber uznał wreszcie za właściwe poprosić o współ- 
refefenta, którego mu też dodano, a to dr. Jhl. 
Czerkawskiego.

D. 24. bm. spraw a ta  nanowo przyszła pod 
rozprawy komisji. O godz. 6. wieczór poczęło się 
posiedzenie pod przewodnictwem br. Bauma, wy
branego w miejsce dr. Smolki. Dr. J u l .  C z e r  
k a w s k i odczytywał całe niemal trzy  godziny 
swoje sprawozdanie, w którem z całą gruntow- 
nością rozebrał protest wyborczy wraz z aktam i 
polskiemi i ruskiemi, i zbiwszy dokładnie pod 
względem formalnym i rzeczowym podniesione 
przeciw wyborowi zarzuty i wątpliwości, wniósł 
o uznanie wyboru p. Puzyny. P. W e e b e r  na
tomiast, przyznawszy, że dr. Ju l. Czerkawski 
pod wieloma względami ma rację, dodał, że mi
mo to jednak cały wybór tak ie  robi „w ogóle 
wrażenie11, iż musi ponownie wnieść o unieważ
nienie.

W szczęła się bardzo zajmująca rozprawa, 
z której napotykamy różne szczegóły w pismach

kiewski zamknął Towarzystwo rolnicze w W ar
szawie, a jud bezbronny, ubolewający nad znie
sieniem tej ważnej instytucji, kazał mordować.

1861 roku d. 6. kw ietnia ogłoszono dekret 
rozwiązania Towarzystwa rolniczego. Nazajutrz 
(d. 7. kwietnia) zebrało się około sto tysięcy lu
du przed pałacem Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, w którem mieściły się biura Towa
rzystwa rolniczego dla wyrażenia mu czci swo
jej i smutku z powodu rozwiązania go. Jenerał 
Chrulew w ystąpił z wojskiem. Książę Gorczaków 
namiestnik telegrafował do cesarza o zbiegowi
sku ludu. Aleksander II. dał rozkaz strzelania 
do ludu, gdyby się powtórzyło podobne zbiego
wisko. Tym rozkazem uzuchwalone moskiewskie 
władze, zaczęły rozjątrzać całą ludność W arsza
wy. Kozacy gromadkę ludzi, chociażby tylko z 
kilku osób złożoną, rozpędzali nahajkami i lan
cami. Lud doprowadzony do najwyższego obu
rzenia, zebrał się licznym tłumem i k rzy cza ł: 
„Strzelajcie!" D. 8. kwietnia nastąpiła rzeź peł
na najdzikszych okrucieństw. Do kilkuset bez
bronnych osób zginęło. Od tej chwili zaczęły się 
morderstwa ludu na wielką skalę popełniane cią
gle nad bezbronnymi. TrwMy d w a  l a t a .

§. III. W  ciągu półtora roku, do 1862 
ilość więźniów w samej W arszaw ie wynosiła o- 
koło p i ę t n a s t u  t y s i ę c y  osób. Cytadela nie 
mogła ich pomieścić; rozwożono ich do różnych 
fortec. Na Litwie, Podolu, W ołyniu i Ukrainie 
z każdym miesiącem w zrastała liczba uwięzio
nych. Rząd moskiewski rozpuścił po wszystkich 
prowincjach polskich tłumy emisarjuszów pomię
dzy lud, (lla wmawiania włościanom , że szla
chta chce ujarzmienia ich i buntuje się przeciw-

centralistycznych i innych, podane widocznie 
przez posłów i umyślnie spreparowane, gdy tym
czasem nigdy prawie posłom polsldm nie wpa
da w podobnych razachna myśl, podać wiarogodny 
przebieg.

O godz. 10. chciał przewodniczący przerwać 
posiedzenie, ale wniosek ten komisja odrzuciła i 
sprawę załatw iła. Od centralisów przemawiał 
p. S c b a r s c h m i d t ,  tudzież p. K o w a l s k i ,  
obaj za unieważnieniem, podnosząc, iż do tego 
w ystarcza stwierdzone sądownie usiłowanie prze
kupstwa, gdyż inaczej prawie nigdy nie możnaby 
unieważnić wyborów z powodów przekupstwa. 
Od prawicy zabierali glos, o ile wiemy, pp. Z a 
t o r s k i ,  W  i e d e r  s p e r  g (Niemiec), V a- 
s z a t y  (Czech) i L i  e u b a c b  e r.

Mówcy z prawicy wykazywali, że podno
szone przez Rusinów zarzuty tak  co do postę
powania w komisjach wyborczych jak  i podczas 
wyboru są na każdy sposób przesadne; podobne 
nieprawidłowości zachodzą przy każdym niemal 
wyborze, a takich, któreby unieważnienie za sobą 
pociągały, Rusini zgoła nie dowiedli. Przesadą 
też jest, co prawiono o przekupstwach w tym 
wypadku ; gdyż zachodziły tylko usiłowania prze
kupstwa, a w trzech wypadkach, które przed 
sąd wytoczono, chodziło tylko o osoby, które 
przekupić usiłowały, ale według zeznań wybor
ców, celu nie dopięły. P. Lienbacher jako ju 
rysta  sądowy wsystkie zarzuty uznał za baga- 
telue, prócz tych trzech wypadków co do prze
kupstwa. Ale i tu jedynie usiłowano przekupić. 
Podobny był wypadek z wyborem p. Lenza, a 
jednak wybór zatwierdzono, odtrąciwszy tylko 
nieważne z takiegoż powodu g ło sy ; a gdyby te 
trzy głosy potrącono p. Puzynie, zawsze oka
załby się wybranym.

Komisja 14 głosami przeciw 5 centralisty
cznym uznała wybór p. Puzyny za ważny i wy
brała p. J . Czerkawskiego na sprawozdawcę, p. 
W eeber bowiem urząd ten złożył, zgłosiwszy 
wotum mniejszości — przyczem ciekawy zaszedł 
wypadek, że p Scbarschmidt upraszał p. Jul. 
Czerkawskiego, aby w sprawozdaniu swojem nie 
powoływał się na sprawozdanie p. Weebera, co 
nie bardzo na korzyść p. Weebera przemawia.

** *

Do przebiegu rozprawy nad podatkiem grun
towym przedl. Izby posłów, dodamy, że bardzo 
św ietną była mowa p T o n  n e r  a (Czecha); mię
dzy innymi gratulow ał mu i p. Grocholski p . 
Tonner z kretesem zgromił mowę p. Carneregu, 
o której nawet niektóre pisma centralistyczne przy
znają, że przedmiotu się nie tyczyła i ty lko  by
ła  napaścią na p. Dunajewskiego.

Mowę p. K o w a l s k i e g o  z d. 24. b. m 
niedokładnie streścił nam telegram. Mówca ten 
usiłował wykazać, że w Galicji ma być na chło
pów daleko większy podatek nałożonym niż na 
dwory! Ciekawem było, co powie Tyrolczyk, p 
Z a 11 i n g e r. Otóż spodziewa się on w postępowa
niu reklamacyjnem takiej ze strony rządu napra
wy. iż z czystem sumieniem można już teraz 
głosować za ustawą. Stw ierdza się przeto, że 
Tyrolczycy zaniechali swego oporu przeciw u- 
stawie o kontyngencie podatku gruntowego, któ
ra  przeto niezawodnie przyjętą zostanie.

Z Polaków przemawiał d. 25. bm p C h a 
m i e c  krótko, ale dosadnie, oświadczywszy, żę. 
ta ustaw a obciąża wprawdzie Galicję, ale z mów 
centralistycznych aż nadto się przebija, czegoby 
się miała spodziewać Galicja w razie, gdyby 
sfinalizowanie, tej spraw y, dostało, się-iy. race cen- 
tralistów. Resztę mów, nawet p. R ecbbauera, 
możemy pominąć.

Dzisiaj ma najpierw zabrać głos p. Dipauli 
z Tyrolu. Po przemowie m inistra Dunajewskiego, 
który odpowie p. Carneremu, nastąpi zamknięcie 
rozprawy, a po przemowie jeneralnych mówców 
rozprawa ogólna skończy się dzisiaj, bodaj pó
źno wieczór. Rozprawa szczegółowa zajmie po
niedziałek i wtorek, i zdaje się, że odrzuconym 
zostanie projekt komisyjny a przyjętym  projekt 
rządowy, z poprawką w jednym punkcie, przez 
Koło polskie zaproponowanym

W e środę posiedzenia nie będzie; we czwar
tek pocznie się rozprawa budżetowa, k tóra sześć 
dni ma zająć.

Pogłoski o przesileniu ministerjalnem roz
puścili centraliści, ale wnet je  sami odwoływali. 
Argument, że stanowisko h r, Taaffego jest z po
wodu sprawy kondolencyjnej podkopane, i że sam 
hr. Taaffe pragnie usunąć się w zacisze,,znużony 
sprawowaniem rządów, był 'zanadto błahy. Spra
wa kondolencji nie jego dotyczy, a usuwać się od 
rządów tern mniej ma on powodu, gdy krok za kro
kiem, choć z trudnością, udają się jego gabinetowi 
środki ku przywróceniu równowagi budżetowej, 
co wobec faktu, że za dawnych gabinetów i da
wnej większości Rady państwa wszystkie usiło
wania daremnemi się okazywały, ogromną po
wagę u korony zjednało i gabinetowi Taaffego i 
obecnej większości Izby posłów. Nadto i scysja 
w obozie tej większości okazała się tylko chwi
lową, i już nie będzie nadal powodów do jej od
nowienia. . .

Natomiast między centralistami zanosi się 
na rozbicie. Już  sam Herbst nakTauią swoich be- 
maków, aby głosowali za ustaw ą gruntową, gdyż 
za nią gorąco przemawia szlachta niemiecka z 
Czech i Morawy. Ale zanosi się i na inne rze

ko carowi za to, że wydał m a n ife s t „O  u l e 
p s z e n i u  b y t u  w ł o ś c i a n 11 (Ob u ł u c z s z e -  
n j i  k r e s t j a n s k o h o  b y t a )  d. 19. lutego 
18G1 r-

Ale nietylko polska, lecz wielkorosyjska 
szlachta nie chciała już poprzestać na „ u l e 
p s z e n i u  b y t u  włościan." Domagała się s ta 
nowczego, jasnego, wyraźnego uwolnienia ich 
wraz z nadaniem stosownej ilości ziemi. Temu 
właśnie sprzeciwiała się petersburgską kamarylla. 
Car chciał poprzestać na pół-środkach. Najle
pszym dowodem tych twierdzeń są następujące 
okoliczności.

Oczywiście lud ciemny, nie umiejący czytać 
ani pisać, bałamucony zew sząd, nie wiedział co 
się z nim dzieje, kto je s t jego przyjacielem, a 
kto nieprzyjacielem. Nie wiedział zatem o 
projektach i petycjach Towarzystwa rolniczego, 
pragnących ostatecznego zakończenia kwestji 
włościańskiej, a  ciągle przez rząd moskiewski 
odrzucanych.

Tęm mniej mógł wiedzieć o dawnych i ów
czesnych usiłowaniach szlachty mających jego do
bro na celu. Tymczasem szlachta gubernii podol
skiej fi. (10.) 22. października 1862 r. podała adres 
do Aleksandra II. Treścią tej prośby były na
stępujące żądania: „Jedność administracyjna z
królestwem kongresowem i ścisłe zachowanie 
praw  ludności wiejskiej, powołanej niedawno do 
wzięcia udziału w obywatelskich powinnościach “ 
Podolska szlachta w rozwinięciu tej myśli tak  
się w yraziła: „szczere zajęcie się szlachty pol
skiej ostatecznem rozwiązaniem kwestji włościań
skiej, zajęcie się pochodzące z dążeń i wieko
wych usiłowań Polski, w  celu rozciągnięcia na

czy, które gruntownie doprowadzą do rozbici 
lewicy. Godnym uwagi jes t fakt, że podczas gd 
Nowa Presse na wszystkie cielce złote zapewnia 
la, iż opodatkowania giełdy dopuścić nie mc 
zną> w klubie postępowym, gdzie obradowan 
nad rządową nowellą do ustawy o stemplach 
należytościach, wszyscy mówcy zasadniczo na te 
projekt się zgódzili. Ale i Tresor, organ bank 
narodowego, który zeszłego roku gw ałtow ał prze 
ciw opodatkowaniu giełdy, dzisiaj pojmuje, że „nu 
nister skarbu, któremu chodzi o środki do przj 
wrócenia równowagi budżetowej, stara  się opc 
dalkować kapitał ruchomy, tj. giełdę; i w nac 
zwyczajnych wypadkach konieczność nakazuje si 
też uciekać do nadzwyczajnych środków.11

Ustaw a o podatku naftowym dopiero, w j< 
sieni ma w komisji przyjść na stół Izby posłów

Korespondencje ^Gasf*
W arszawa d

Szczegóły morderstwa, dokonf- ;go na oso
bie nieboszczyka cara, są wam znane już zape 
wne,_ tak  z licznych telegramów petersburgskic;. 
jak  innych zagranicznych, równie jak  i z pr/.e 
szłej korespondencji mojej, w której to o nicu 
powiedziałem, co się przed tygodniem powiedzieć 
dało. Żeby przeto nie powtarzać, mówić już o 
tern nie będę, woląc raczej przejść do opisanie1 
szczegółów wrażenia, jakie ten donośny, bez za 
przeczenia, wypadek wywołał na sfery tutejsze 
tak guwernamentalne moskiewskie, jak  rządzone 
polskie.

Albedyński oświadczył, że zapewne będzie 
się musiał z W arszaw ą pożegnać. To samo po
wiedział do deputacji, chodzącej na zamek z kon 
dolencją, dodając, że wątpi, aby go car zatrzy 
mai, prawiąc dusery o swej przychylności dl 
polskości, czem zapewne kiepskie serca i gors; 
jeszcze głowy tutejszych stańczyków skaptowa 
Ze tak  jest, dowodzi tego fak t włóczenia s 
ciągłego tych panów na zamek i zamyślanie z n 
wu o adresie. Nie wiem, czy o tak  fortunny 
jak  ten, co go to Zamojski jako feldjager j  
wiózł po zamachu Sołowiewa do Petersburf 
Wówczas jeszcze mogliby być ci panowie jf 
tako usprawiedliwieni naciskiem Kotzebaego, 
dziś n ik t ich nie ciśnie. Niechże więc sobie dać 
spokój i nie biorą inicjatywy w sprawie, do pi 
wadzenia której n ik t ich nie upoważnia, Nie- 
się nie spieszą, niech nie naśladują w tem n 
wego cara, który, ledwie Aleksander n. skona 
natychmiast poleciał na odwacb i osobiści 
odebrał przysięgę od batalionu preobrażeńskieg 
pułku gwardji, k tóry w artę trzym ał w pałaci 
Zimowym. Widać, że miody car drżał, aby nie 
wybuchła rewolucja.

A nie miał czego, boć jeszcze nie czas na 
nią w Moskwie. Juz to z temi przysięgami nie
zwykle się pośpieszyli. W  Warszawie wojsko 
przysięgało 14. bm., władze cywilne 15., a  lu
dność 18. Po śmierci Mikołaja powoływano do 
tego ledwie po upływie pół roku. Unia pod'aska 
ma przysięgać d. 21. Chłopi stanowczo oświadczali, 
że ani w cerkwiach aui przed popami za nic 
przysięgać nie będą, jeśli im przed księdzem ła 
cińskim tej formalności dokonać nie pozwolą. 
Ciekawa rzecz, jak  się tam  ta  rzecz odbędzie?. 
Czy czasem początek panowania Aleksandra U l 
uiebędzie znowu splamiony krw ią bohaterskiej 
unii jak  już jest naznaczony szubienicami peters- 
burgskięmi ? Złe to prognostyki krew i szubie* 
nical Na przyszły tydzień sądzę że potrafię 
wam donieść szczegóły o przysiędze podlaskiej

Dziś bowiem wypada mi pominąć tę  sprawę 
a zaznaczyć ogromną zmianę, jaka zaszła skut
kiem śmierci cara Aleksanra II. w poglądact 
naszego społeczeństwa na działalność moskiew 
skiej rewolucji.

Zmianę tę opinii w yrażają nawet w arszaw
scy stańczycy, nawet ultramontanie, nawet w ar 
stwy niższe. O zdrowej zaś części narodu, sk ła 
dającej się jak  w Kongresówce z księży tak  
proboszczów jak  wikarych, z inteligencji, kupców, 
rzemieślników, nie ma nawet co mówić. Śmiało 
rzec można, patrząc na tę naglą zmianę sympa
tji, że jakiś nowy w iatr powiał między nami 
Czy ożywczy, czy nie? niedaleka przyszłość po 
każe. Ze w iatr ten u was oddźwięk znalazł, to 
pokazuje znalezienie'się Smolki ,w Radzie pań 
śtwa, któfS t if  wszystkim bardzo się podobało. 
Radość z' fego w sercach wszystkich, mogę zape
wnić, jeś t wielka...„Niektórzy sentymentalniej u- 
Sposobięni m ów ią: „Bracia g a  1 i 1 e j  s c y  nako- 
nieć; dobrze i-ozumią, że powinni za nas to wy
powiadać, czego my nie możemy a pragniem y.1*

O zmianach nic nie słychać, bo n ik t nie nie 
wie. Przypuszczam, że i car o nich niewięcej b r 
od nas umiał powiedzieć,

Do zanotowania jes t tylko to, że fanatyk 
prawosławny, pop Baranów, spowiednik nie
boszczki carowej, twórca w jej umyśle idei ko
nieczności pogrzebania unii, święty dla panny 
Bludow, córki m inistra oświaty za M ikołaja I  , o 
ile się pokazuje nic nie stracił na swym wpły
wie wśród carskiej rodziny. On bowiem spowia
dał cara, on mu udzielał w iatyk, on nad nim 
m odły  jako nad konającym odprawiał. Baranowa 
nazywają złym duchem rodziny. Ten zły duch 
ma u niej jeszcze pow agę! Na co więc myśleć

wszystkie klasy swobód i praw cywilnych, jest 
najpewniejszą rękojmią otwartości jej postępowa
nia. Odrzucając wszelką myśl przywilejów ple
miennych lub klasowych, obywatele Podola pozo
stają wiernymi podstawowej idei polskiej: z a s a 
d z i e  r ó w n o ś c i  p r a w  d l a  k l a s  ws z y s l ę -  
k i c h... P roszą o przywrócenie administracyjnej 
jedności z krajem, z którym łączą nas historycz
ne prawa, tradycje i potrzeby wspólne nam wszyst
kim, jednakie pojęcia o wolności cywilnej i reli
gijnej, jedna droga postępu ku przyszłości."

Za ten adres wszyscy marszałkowie dwuna
stu powiatów i gubem ialny m arszałek Aleksan
der Sadowski zostali uwięzieni i z żandarmami ro
zesłani po rónych zakątach carstwa.

Pomimo to, w ślad za tein podobneż adresy 
podane były przez szlachtę najprzód w Mińsku, 
potem w innych miastach wschodnio-południowej 
Polski, w miesiącach listopadzie i grudniu 1862 
roku.

Trzeba pamiętać H szlachta litewska, pier
wsza jeszcze w roku 1859 r .  prosiła Aleksandra 
TI. ó uwolnienie włościan, a mianowicie w adre
sach podpisanych ^ - ^ ń s k u  i ^  Wilnie, a zatem 
przed manifestem emskim 19. lutego 1861 r. Pe
tycja 1862 r. był* Powtórzeniem tamtej.

Za ich przykładem w tymże 1 859 r. poszli 
obywatele polscy w innych guberniach; a wpręd- 
ce i w ślad. za  tem niektórzy obywatele w głębi 
carstwa, najpierwej zaś w T^erze, potem w wielu 
prowinoja<d* moskiewskich-

(C. d. n.)



nam o zmianach?! Nie czuć ich w powietrzu. 
Manifest, który wydany 13., ledwie IG. pozwolo
no nam przeczytaj, jes t blady i nic nie zapowia
da A przecież już tu  car powinien był zazna
czyć myśl ustępstw, jeśliby ją  miał. Przymawia- 
iy  się o te ustępstwa dzienniki moskiewskie jak  
Guios, Stroma, Poriadok, niedwuznacznie mówiąc, 
że trzeba zmienić administrację i uczynić mini- 
sterja odpowiedzialnemi, aby car nie był odpo
wiedzialnym. Coż ich za to spotkało? Ostrzeże
nia, konfiskata numerów. Dobre początki nowe
go panowania. Oołos lepiej, bo przedtem powia
dał, że wiernym carowi być chce, jeśli car wy
kona co zamierzył na papierze ojciec i jeśli jego 
ideę dalej rozwinie 1 Tu u nas zamyślają nako- 
niec wskrzesić katedrę języka polskiego i litera
tury. Dostałby ją  pewnie P io tr Chmielowski.

Wiedeń d. 24. marca.
(§) W  dziennikach miejscowych i zamiejsco

wych pełno szczegółów o różnicach, jakie ostat- 
niemi czasy z powodu egoistycznego zachowania 
się niemieckich klerykalistów, w łonie autonomi- 
stycznej prawicy się objawiły. Szczegóły te są 
niedokładne lub wręcz mylne, dla tego będzie 
odpowiedniem przedstawić prawdziwy przebieg 
rzeczy Jak  wam już poprzednio doniosłem, u- 
chwaliło Koło polskie na samą wiadomość, że 
kłeiykaliści w sprawie podatku gruntowego żą
dają nowych ulg dla krajów alpejskich, żadnych 
im ustępstw więcej nie czynić. Dnia 21. b. m. 
■wieczorem zebrał się komitet wykonawczy na po
siedzenie, na którem jeden z przedstawicieli klu
bu prawego centrum przedstaw ił uczyniony w 
tymże klubie przez posła Doblkamera wniosek 
żądający, żeby główna suma podatku gruntowego 
na od milionów zniżoną a zniżka na wszystkie 
kraje w równej mierze rozdzieloną została.

Polscy i czescy członkowie komitetu sprze
ciwili się temu stanowczo. Rozprawy były bar
dzo ożywione i trw ały  półczwarta godziny, je
dnak do żadnego niedoprowadziły porozumienia, 
ponieważ klerykaliści obstawali przy swojem i 
zagrozili, że jeżeli sprzymierzone narodowe stron
nictwa ich żądań w sprawie podatku gruntowe 
go nie uwzględnią, to oni będą w Izbie przeciw 
podatkowi gruntowemu w trzeciem czytaniu gło
sowali. Tym sposobem była ustawa dotycząca 
ostatniego podatku do ostatniej chwili przed 
głosowaniem zagrożoną, ponieważ klerykaliści 
dopiero w ostatniej chwili przyszedłszy sa
mi z siebie do opamiętania — rokowania ża
dne już się nie toczyły — zdecydowali się
głosować za ustawą. Nazajutrz t. j. dnia 22 b.m.
zgromadziły się-K oła polskie i czeskie na posie
dzenia, na których członkowie komitetu wyko
nawczego zdawali sprawę ze stanu rzeczy a mia
nowicie na żądanie hr. Hohenwarta poddali pod 
dyskusję powyżej wspomniany wniosek Dobłham- 
mera.' W  obydwóch Kołach toczyły się ożywione 
rozprawy.

W  Kole polskiem wniósł p. Dzieduszycki 
aby zarzucić wymieniony wniosek i trzymać się ści
śle dotyczącej poprzedniej uchwały Koła, co t®z 
jednogłośnie uchwalonem zostało. Koło polskie 
zawiadomiło Koło czeskie o tej s w o j e j  uchwale 
a Czesi z swej strony zakomunikowali rolakom  
swoją uchwałę, zupełnie identyczną z uchwałą 
Koła i również jednogłośnie powzięty. Wczoraj 
obiegały ju i  pogłoski o przesileniu mimste- 
rjalnem.

Starałem  się w najkompetentniejszem miejscu 
zasięgnąć wiadomości w  tej mierze, lecz tam 
zapewniono mnie, że wszystkie te pogłoski są 
zupełni* bezpodstawne i  ie  stanowisko gabinetu 
nie jest, ani też nie może być z powodu sprawy 
podatku gruntowego zachwianem, a  to raz dla
tego, że nawet w razie opozycji klerykalistów 
dotycząca ustawa w Izbie zapewnioną ma wię
kszość, a powtóre, że nawet na wypadek zarzu
cenia jej ministerstwo do dymisji się nie poda. 
Obecnie toczy się w Izbie poselskiej przez trzeci 
dzień rozprawa główna nad ustawą, dotycząca 
głównej sumy podatku gruntowego. Klerykaliści 
trw ają ciągle w oporze, chociaż niewątpić na
leży, że za przejściem do rozprawy szczegóło
wej głosować będą. Jednak wobec stanowczości 
i zgody Polaków z Czechami, miękną oni wido- 
cznie, o czem miałem sposobność przekonać się 
z rozmowy z jednym z wybitniejszych członków 
frakci klerykalnej. Jeżeli frakcja t a  w y s t ą p i  
z opozycją, to nastąpi to dop o przy rozprawie 
szczegółowej.

Wiedeń d- 25. marca.
(§.) Pogłoski o przesileniu gahinetowem 

dużo narobiły w przeciąga dwóch ostatnich dni 
hałasu. Zgadnijcie zkąd te pogłoski pow stały? 
Oto, korespondent Barodnich i ts w *1 P» K. sły
sząc w „kuloarach** Izby poselskiej o przesileniu, 
zapytał jednego z członków Koła czeskiego ile 
jest w tern prawdy. Ow poseł czeski był pod
ówczas przypadkowo w dobrym humorze, więc 
opowiedział mu niestworzone rzeczy o i s n n ^ '  
cem przesilenia m inisterjalnem — w żarcie* 
mieniony korespondent zatelegrafował natych
miast swojemu dziennikowi bardzo szczegółowo
0 przesilenin, wymieniając przytem  źródło sw°J®J 
informacji „pewnego członka Izby posłów- Była 
to fanfaronada szczególna w swoim rodzaju. W y 
nikiem tego było, ie  natychm iast odtelegrafo- 
wano z P r a g i  do W i e d n i a  o w i e l k i e m  
P r z e s i l e n i u  g a b i n e t u ,  k tóre nigdy nie istniało 
prócz w wyobraźni rzeczonego korespondenta.

. j^ czywiście dzienniki centralistyczne miały 
f. 7 Ppwodu w ielką radość, k tóra jednak o- 

v „ o y . j a k  najkrótszym czasie złudną i 
płonną “f  *eją. Z tego wynika morał, że w
a ? lacj e“ zamiejscowych korespon-
dentów me należy 2ąwsze śiJepo wierzyć -  ju

icypirn iak — ponieważ nic niema
łatwiejsz g , J yć przez pierwszego lepszego 
żartownisia Teraz wiecie, jak
we Wiedniu p ją  świątoburcze pogłoski o 
przesileniach- “L r.1._0(q̂ ra2 co do przesilenia,
1 tóre, jak  to w P J  Uścte zaznaczyłem, 
nie istnieje w rzeczyw stości, tylko w fantazji 
kilb-n młodzieńców P°li Yc We nazbvt rozma-kilku młodzieńców
rzonych.

Konstantynopol <*• 22. marca.
Dawno już nie widziano podobnegoruchu w 

poselstwach wielkich mocarstw, jak „-JLu-JL 
godnia. Knrjer gabinetowy angielski p zy y y 
tu  we czwartek przez W arnę, odjechał w p ą 
z depeszami p. Goschena; a p. NoWlkoW op_ 
odpłynięcie parowca kompanii moskiewskiej, y 
mógł zabrać korespondencję jegó do Odessy. , 
innych ambasadach niemniejsze gorączkowe dzia
łanie, a tajemnica pilnie jest strzeżoną i nie by
łoby naw et roztropnem ją  wyjawiać, chociażby 
ona niektórym osobom znaną była. Zdaje się Je* 
dnak, że na ostatniem posiedzeniu ambasadorów 
ustaliła się zgodność w różnostronnej dotychczas 
•pinii dyplomatów, i ie  dla otrzymania ostate

cznych instrukcyj odnieśli się oni bezzwłocznie 
do właściwych sobie gabinetów Szepcą, poką- 
tnie, rozumie się, iż zdanie to zasadza się na 
zupełnem opuszczeniu uchwał konferencji berliń
skiej, i na wyraź nem żądaniu pozwolenia przy
jęcia pewnych zmian w narysie linii przez tako
wą nakreślonej. Jak  widzicie zatem, pomimo chę
ci jak  najrychlejszego zakończen ia  sporu, rzecz 
nowej zwłoce uledz może. . . .

Tymczasem najrozmaitsze pogłosk i, które 
nieraz stają  się podstawą telegramów, k rążą  po 
mieście. Rzecz prosta, są to tylko domysły za
niepokojonej do najwyższego stopnia publiczności, 
oczekującej jak  zbawienia duszy załatw ienia tej 
sprawy, paraliżującej wszelkie przedsiębiorstwa, 
handel, roboty, tranzakcje i unieruchomiającej ka
pitały, zaczem idzie zupełny społeczny rozstrój 
i nędza nad wyraz. Pomiędzy innemi, wieść naj
bardziej upowszechniona, utrzymuje, iż linia za 
ostateczną przedstawiona przez Wys, P o rtę , 
zyskała tylko przychylne przyjęcie u  amba
sadorów niemieckiego, austrjackiego i włoskiego, 
wówczas kiedy posłowie trzech innych mocarstw 
uważają takową za zbaczającą bardzo od narysu 
konferencji berlińskiej i wymagają znacznej zmia
ny jej na korzyść _ Grecji; a gdy pełnomocnicy 
tureccy oświadczyli, iż tylko na podstawie przed
stawianej przez nich, są upoważnieni traktować, 
negocjacje wstrzymano i do gabinetów się od
niesiono.

_ W  takiem położeniu rzeczy miano powziąć 
projekt wezwania Porty do ustąpienia jednej 
niewielkiej wyspy na Archipelagu, jako wyna
grodzenia za otrzymać się mającą powolność 
Grecji. Pogłoska ta  ma niejakie prawdopodobień
stwo, ale opiera się podobno wyłącznie na dą
żnościach francuzkich.

W  każdym razie pewnem być się zdaje, że 
w kołach dyplomatycznych stracono wszelką na
dzieję, aby P orta  na dalsze i obszerniejsze u- 
stępstwa zezwolić chciała. W  jakikolwiek atoli 
sposób sprawa grecka rozstrzygniętą będzie, nie 
zabraknie nowych zawikłań, chociaż te w tej 
chwili pozornie wielkiego znaczenia nie mają. 
J u t  w poprzednich moich listach, mówiąc o wiel
kiej radzie wojennej w Jełdiz-Kiosku, na której 
obecnym był także Hobart-basza, uczyniłem 
wzmiankę o istniejących intrygach ze strony 
Persji.

In tryg i te były powodem oziębienia stosun 
ków między szachem a sułtanem, lecz nie przy 
brały  były rozleglejszych rozmiarów. Dopiero o 
becnie stają  się drażliwszemi w skutek noty Mi
rzy Mohsin chana , ambasadora perskiego, doma
gającego s ię : l ) przyareszto wania szeika Obeid- 
Ullah, 2) rozbrojenia Kurdów, poddanych tu re
ckich, i 3) ukarania urzęd lików ottomańskich, 
którzy w ten lub inny sposób wspierali powsta
nie Kurdów. ,

Ostatniemu żądaniu mogłaby jeszcze Porta 
zadosyć uczynić, odwołując wszystkich urzędni
ków, aby ich na innych posadach pomieścić, ale 
poruszyć dwa pierwsze, to wywołać rokosz we 
własnem państwie, zaburzenia na granicach per- 
sko-moskiewskich, i dać pretekst dwom tym mo
carstwom, zagrożonym w ich istnienia (? ’■) do 
interwencji w wewnętrzne sprawy Turcji. Nota 
ta) Przyjęta przez Portę przed kilku dniami, 
przyznać trzeba, ani zdziwiła, ani zatrwożyła 
Turków, chociaż widzą oni w niej wykluwającą 
aię kwestję armeńską, zaiste nie w interesie Ar
meńczyków podniesioną.

Rozbroić Kurdów! ••• a gdzie ich szukać ? gdzie 
ich ująć na ich wiatronogich biegunach V aa. to 
ludzie nieustraszeni. Frzed kliku dniami nadszedł 
tu telegram, donoszący, że dwf klany Kurdów 
perskich, parte przez wojska szacha, przeszły 
granicę, i znajdując się na terytorjum tureckiem, 
zażądały wyjednania im amnestji, i zobowiązały 
się po jej otrzymaniu nie wzniecać nadal zabu
rzeń, — a wczoraj inny telegram nadesłany o- 
piewa, że wyparci obozowisko swe opuścili, i w 
stepach bez śladu zniknęli. Jednocześnie prawie, 
klany południowe więcej ku Bagdadowi zbliżone, 
a mianowicie Hamundów, Badinich i Sudżabich, 
>od dowództwem Hussein Kuli chana najechały 
ziemię turecką, i znaczną ilość bydła uprowadzi
ły  z sobą.

Miałaby zatem Turcja takież same powody 
domagania się od Persji zabezpieczenia spokojno- 
ści jej granicom, nie czyni jednak tego, wiedząc 
aż nadto dobrze, że to nie powstanie Kurdów, 
ecz intrygi moskiewskie kłopotami nowemi ją  

obdarzają. Zresztą, obok tej oziębłości ottoman- 
skiej i jej nędznej administracji, rzeczy i na in
nych punktach przybierają niepokojący, charak
ter, mimo, że stan ich P orta  nakazywanem mil
czeniem prasie, ukryć usiłuje.

W  Syrji niespokojnie, w Jemenie wybuchły 
zawichrzenia, na Krecie wzburzenie umysłów co
raz widoczniejszem się staje, a stosunki z Ru- 
melią wschodnią pomyślniejszego obrotu nieprzy- 
nerają. Aleko basza nie ta i się więcej z swą 
sympatją dla dworu petersburgskiego i prosił 
Porty  o pozwolenie ndania się na pogrzeb Ale 
ksandra II., Zuhdi, kontrolora celnego, dotąd mi
mo usilnych nalegań P orty  nie przyjął, a odrzu
ceniem kilku praw przyjętych przez zgromadze
nie narodowe, a które stosownie do statu tu  or
ganicznego przez sułtana winny być sankcjono
wane, niezmiernie obrażonym został.

W  niedzielę odbyło się tu  żałobne nabożeń
stwo w kościele katedralnym  greckim na Phana- 
rze za Aleksandra IŁ, celebrował patrjarcha li
cznym otoczony klerem, a obok ambasady mo
skiewskiej, można było widzieć w komplecie po
selstwa greckie, serbskie i rumuńskie. Godnem 
było uwagi, iż bułgarskie zaproszonem nie było, 
co dowodzić się zdaje, że prowincję tę za prostą 
gubernię carstw a uważają. W  sobotę tutejsze to
warzystwo włoskie „Societa Operaja Italiana**, 
obchodziło uroczyście dzień urodzin Garibaldiego. 
Nie wzmiankowałbym nawet o tem, gdyby przy 
licznych toastach, nie było kilku nas dotyczą
cych. Pomijam słowa p o tęp ia jące ............................
. . . dzikie prześladowanie Polaków, a podno
szę tylko, że gdy wyrzeczono : „Polska nie u-
m arła ,... żyje i żyć m n s i o k r z y k i  huczne a
przeciągłe „Niech żyje P o lsk a!..................................
rozległy się w obszernej i tłumnie napełnio
nej sali. Było to powodem długich następnie roz
praw o stanie dzisiejszym Polski, a gdy wielu z 
obecnych objawiło zdanie, iż Aleksander III., je
śli nie w skutek rozumu politycznego, to dla 
bezpieczeństwa swego i swej rodziny, nietylko 
Polsce przynależne prawa zwrócić jej powinien, 
ale i Moskalom nakoniec wolności odmówić nie 
może, większość zebranych, na zamknięcie tych 
rozpraw, „niech żyje rzeczpospolita moskiewska1* 
odpowiedziała.

Ruch wojska nie ustaje. Powołano pod 
sztandary drngi ban gwaraji. Redyfi liniowi 
przybywają masami, zorganizowano intendanturę 
w Tessalii i Epirze i wysłano odpowiednie am-

Bułgarję. P. Bałabanow zaprotestował odpo
wiednią notę, iż na żadną komunikację biura 
tego nie odpowie, i tylko z ministerstwem spraw 
zagranicznych stosunki utrzymywać może.

Zaraza, k tóra się zjawiła w ob wodzie Nedżew, 
rozciąga się na ino kilometrów wzdłuż, a 50 w 
szerokość. Obwó/1 ten je s t położony na połu
dnie Bagdadu. Środki zabezpieczające, jak  n- 
trzymują, są umiejętnie zarządzone.

Prasa tutejsza otrzym ała wczoraj najsu
rowsze polecenie, aby szczegółów o wypadkach 
peterslmgskic.il wcale nie zamieszczała. Podobny 
rozkaz wydano co do konferencji, co zamiast u- 
spakajać, zatrważa jeszcze więcej publiczność. 
A rtin  effendi D adjan , dyrektor m inisterstw a 
spraw zagranicznych, a gorliwy stronnik pokoju, 
przyłączony został jako czwarty delegat 
Porty  do poprzednich jej reprezentantów na 
konferencji.

Pomoc unitom.
Znane jest narodowi całemu — znane ca

łej Europie prześladowanie, jakiego doznał lud 
unicki w Polsce, bagnetem, knutem, kontrybucja
mi i wszelkim możliwym uciskiem nawracany na 
prawosławie. Nie potrzebujemy, dla rodaków pi
sząc i do rodaków się odzywając, przypominać, 
jak i był przebieg wypadków owych, począwszy 
od niewinnego na pozór oczyszczania obrządków 
cerkwi unickiej, aż do nąjsroższego gw ałtu za
danego sumieniu ludu. W ypadki te  są jedną z 
najczarniejszych plam na dziejach Europy w 19. 
wieku — w tym wieku, który swobodę sumienia 
jako jednę z pierwszych swych i kierowniczych 
przyjął zasad.

Zdawałoby się niepodobieństwem, ażeby w 
obec takiego prześladowania lud wytrwał w wie
rze swych przodków. W ytrwałych czekała ka
torga, czekało więzienie i kontrybucja, doszczę
tnie niwecząca cały ich dobytek. A  jednak lud 
ten wytrwał. Zniósł upokorzenia wszelkie, zniósł 
knuty, więzienie i Sybir, w idział dziatwę swą 
pod strzałam i wroga w iary i narodu, widział do
bytek swój rozszarpany, kapłanów swych ściga
nych jak  prostych zbrodniarzy i wygnanych, cer
kwie swe zajęte przez apostołów prawosławia — 
widział to, i nie zachwiał się w wierze ojców...

Chcemy wierzyć, że w ytrwa do końca W ie
rząc jednak — powinniśmy użyć wszelkich ludz
kich środków, ażeby w iara ta  nasza zawiedzio
ną nie została. Działania naszego nie powinniś
my na lata  obliczać, ale na la t dziesiątki i na 
całe pokolenia. A któż nam zaręczy, że z mło
dzieży unickiego ludu wyrośnie pokolenie, któ- 
reby dzielnością i siłą oporu dorównało dzisiej
szemu, pozornie tylko na carosławie nawróco
nemu ? I  kto mógłby na sumienie swoje przyjąć 
odpowiedzialność za skutki, jakieby dla sprawy 
narodowej miało rzeczywiste a nie pozorne po- 
ciągnięcie ludu unickiego do wiary urzędowej ca
ra tu  ? Toż trzeba nam wszelkich dozwolonych u- 
żyć środków, ażeby odwaga i stałość tego ludu 
nie osłabła i nie złamała się wobec niezmier
nych trudności, z jakiemi ma do walczenia.

Czy inteligencja polska spełniła ten swój o- 
bowiązek całkowicie ? Czy przejęła się tem prze
konaniem, iż pomagając ludowi unickiemu w o- 
porze przeciw prawosławiu, temsamem od spra
wy ojczystej iicnyla jedno z najgroźniejszych nie
bezpieczeństw, i Czy stosownie do uznania tego 
działała? Nam „sir zdaje, ż &u i e .  Wybicie me
dalu , wydanie kąlku oroazursk, i pomoc w wy- 
jeździe deputacji1. nnickiej do Rzymu, to jeszuifi. 
nie wszystko.

Potrzeby sprawy unitów są znaczne. W y
gnani na Sybir duchowni i włościanie uniccy, i 
ci, co się w inne strony schronić musieli przed 
prawosławiem, tudzież wdowy po księżach prze
śladowanych i ich rodziny, znajdują się w wiel
kim niedostatku. W  większym niedostatku są 
ci, co całemi gminami przesiedleni zostali w głąb 
caratu i tam pomimo prześladowań twardo stoją 
przy unii. Je s t znaczna liczba księży unickich, 
którzy prawosławia nie przyjąwszy, zostali je 
dnak w kraju, gdzie im rząd wyznaczył stałe 
miejsca mieszkania pod policyjnym nadzorem, 
wszakże bez środków do życia. Tych księży silą 
się utrzymać dawni ich parafianie, sami przez 
kontrybucje zniszczeni. Lud nie chce, nie może 
brać sakramentów od popów prawosławnych. Dla 
ślubów i chrztów przechodzić muszą unici g ra
nicę i odbywać te  obrządki w Galicji. I  zbyt 
często się zdarza, że brak środków nie pozwala 
im na to - -  albo, że przybywszy tutaj, nie ma
ją  o czem powracać.

Czyżby nie było obowiązkiem narodu, pa
miętać o tych wszystkich potrzebach i przyjść 
ludowi z pomocą ? Sama świadomość, iż naród 
cały za nim stoi, i bietze gorący udział w cięż
kiej niedoli jego i w alce— będzie dla ludu tego 
balsamem gojącym na rany, doda mu siły do wy
trwania, a wskaże najlepiej, gdzie b r a t  i p r z y -  
j a f i i e  1 , a gdzie wróg.

TTToż jesteśmy pewni, iż ofiarni obywatele po
spieszą z tak ą  pomocą, i że się ktoś znajdzie, 
co ją  zorganizować i ustalić potrafi. Spełni się 
tem obowiązek wobec wiary, narodu i ludzkości, 
obrażonej przez zdeptanie swobody sumienia.

bulanse. Ayizo „Ismail** wysłany z sekretną 
misją na morze Egejskie. Dowódzca jego zao
patrzony jest w opieczętowane instrukcje, które 
otworzyć ma po przejściu cieśniny Dardanelskiej.

Porta utworzyła tu oddzielne biuro prze
znaczone do korespondowania z prowincjami u- 
przywilejowanemi, do których zaliczyła także

W sprawie petersburgskiej.
(Telegramy Oaz. Nar.)

Petersburg d. 25. marca. (Pryw.) Zo
fia Perowska, kochanka H artm anna, została 
zaaresztowana. Zeznała ona, że podczas za
machu na kolei w Moskwę, dała ona znak 
Hartmannowi, kiedy ma minę zapalić; pod
czas zaś ostatniego zamachu również ona 
dała znać Rysakowowi kiedy ma bombę 
rzucić. Rysaków zeznał, że istnieje wojujące 
stowarzyszenie robotników, mające na celu 
wykonywanie wyroków komitetu egzekucyj
nego. Siedmnastu członków  tego stowarzy
szenia ofiarowało Komitetowi egzekucyjnemu 
swoje usługi do wykonania ostatniego zama
chu na cara.

Petersburg d. 25. marca. (Pryw.) 
W  skutek aresztowania ważnej przestępczy
ni, Perowskiej, proces Rysakowa i towarzy
szy został odłożony. Przybyły tu  deputacje 
szlacheckie z Królestwa, Litwy i Ukrainy, 
na pogrzeb. Pobiedonoscew został mianowa
ny ministrem oświaty v  miejsce Saburowa. 
Wszystkim trzem głównym oskarżonym na
dano z urzędu najznakomitszych tutejszych 
obrońców, mianowicie Rysakowa bronić bę
dzie Uszkowski, żydówkę Helfman bronić 
będzie Gerke, a Michajłowa Hartulari. Je- 
labów oświadczył, że sam się bronić będzie. 

Petersburg d. 25. marca. (Pryw.) Am

basador moskiewski w Berlinie, Saburów, 
dostał dymisję. Czerniajew został mianowa
ny jenerał-gubematorem Moskwy. Biuro pra
sowe surowo zabroniło dziennikom donosić 
o aresztacji przestępców politycznych. Rząd 
postanowił wystąpić przeciw szerzeniu dzien
ników reakcyjnych. „Pieterb. Wied.** zawe
zwane zostały przed sąd z powodu artykułu 
wymierzonego przeciw partji liberalnej.

Petersburg d. 25. marca, godz. 9. in. 20 
wieczór. (Pryw.) W  tej chwili przybyła z 
Warszawy deputacja Polaków. W  skład jej 
w chodzą: Zamojski, Zawisza, Przeździecki, 
Jezierski, Górski, Kłobukowski, Natanson, 
Brun, Kronenberg. W  jutrzejszym „Porjad- 
ku“ pojawi się list Wielopolskiego, odpo
wiadający na insynuacje ,,Mosk. Wied.*1, że 
Polacy są przywódcami agitacji socjalisty
cznej. Wielopolski powołuje się na histo
ryczne narodowe prawa Polaków i prote
stuje przeciw systemowi moskwicenia. Dzi
siaj przybędzie Albedyński. Car zamieszka 
stale w swoim dawnym pałacu, zwanym pa
łacem Aniczkina. Dwór zakupił cały kwar
ta ł przylegający do tego pałacu. Mieszkań
com wszystkich domów znajdujących się w 
tym kwartale polecono wynieść się w prze
ciągu trzech dni. Wszystkie tę domy będą 
zburzone, a pałac Aniczkina znacznie zosta
nie powiększony.

Petersburg d. 25. marca. (Biuro kor.) 
Proces przeci-w Rysakowowi i towarzyszom, 
pomimo aresztowania Perowskiej, rozpocznie 
się 30. b. m.

Petersburg d. 25. marca. Policj'i udało się 
ważne uczynić odkrycie; na Newskim prospekcie 
aresztowano dziewczynę, której już od kilku dni 
poszukiwano; ma to być indywiduum małego 
wzrostu, pospolitego i mizernego wejrzenia. Są
dzą, że udało się w niej schwytać kobietę, któ
ra  wspierała Hartmanna przy zamachu w Mos
kwie i dała sygnał do zapalenia miny. W sku
tek tego aresztowania, jak  utrzym ują powsze
chnie, proces przeciwko Rysakowi ponownie o 
kilka dni odroczonym będzie Rewizje domowe 
trw ają  dalej. W nocy z niedzieli na poniedzia
łek  na ulicy gwardji przeszukano ogromny, przez 
uboższą klasę ludz zamieszkany budynek, od pi
wnic aż do strychu, co trw ało od 3 godziny w 
nocy do 9 rano Wynikiem poszukiwania było 
aresztowanie trzech młodych dziewcząt, słucha
czek kursów medycyny dla kobiet.

Niemiecki następca tronu przybył wczoraj 
rano po godzinie 10 do Petersburga; popołudniu
0 czwartej godzinie przyjechał tu  arcyksiążę Ka
rol Ludwik.

Rzym d. 25. marca. Gazzetta d' Italia  podaje 
z wszelkiemi zastrzeżeniami wiadomość z Gene
wy, iż tam równocześnie z zamachem na Ale
ksandra II. ułożono wykonanie zamachów na ce
sarza Wilhelma i króla włoskiego Humberta.

Petersburg d. 25. marca. W  skutek bezi
miennej denuncjacji zwróciła policja uwagę na 
pewien dom przy ulicy Grochowej, przedsięwzię
ła tamże rewizję, i przyaresztowała kobietę, za
meldowaną pod nazwiskiem Helena Jefremów. 
W yznała ta  kobieto, ic  -nalcfry ilu s&WlązkU n lhlll-
stów. Rysaków potwierdził, że kobieta ta  brała 
czynny udział w ostatnich przygotowawczych 
czynnościach do zamachu z d. 13. marca.

Oficjalne ogłoszenie, że zabójca cara Ale
ksandra II. um arł w k’lka chwil po katastrofie 
w skutek wybuchu rzuconego przezeń morder
czego narzędzia, opiera się wyłącznie tylko na 
świadectwie dwóch szeregowców. Więcej prawdo
podobieństwa przemawia za doniesieniem, zawar- 
tem w wyszłym wczoraj numerze fasopism a 
(,'zomyj Peredkł, że sprawca zamachu z?ic;duje 
się. obecnie w Bazylei.

Mimo nader licznych, masami przedsiębra
nych aresztowań, nihilistom udaje się drukować
1 rozpowszechniać pisma ulotne i proklamacje w 
liczbie o wiele większej niż kiedykolwiek dotych
czas bywało. W organizacji prasy oficjalnej za
mierzone są liczne zmiany. W sferach rządowych 
przypuszczają, że Europa przez specjalnych ko
respondentów dzienników zagranicznych była o 
ostatnich wypadkach w -Petersburgu poinformo
waną daleko lepiej, aniżeli sama publiczność sto
licy przez dzienniki miejscowe.

Berlin ,24. marca. Car wezwał niemiecki"go 
następcę tronu telegramem, aby przybył do Pe
tersburga w p r z ó d ,  nim przybędzie książę W al
lu, aby mogli obaj przed tegoż przybyciem o- 
mówić' pewne ważne kwestje polityezue.

Petersburg 25. marca. Już w dniu złożenia 
hołdu carowi ustanowiono na wypadek jego nie
spodziewanej śmierci Radę rejencyjną. R ada ta  
składa się z wielkich kniaziów M ichała i W ło
dzimierza i carowej. Uderzającem jest, iż po
minięto w tym wypadku wielkiego kniazia Kon
stantego. Testament zabitego cara został od
szukany. Datowany jest z la t bardzo dawnych, 
i zawiera mnóstwo kodycylów. Po przeniesie
niu zwłok w niedzielę, przeniósł się car z pa
łacu Aniczkowa dc pałacu Zimowego. W Dreź
nie ukradziono ze składu firmy Facius 75 k i
logramów dynamitu; na ślad sprawcy dotych
czas natrafić nie zdołano. W ypadek ten wywo
ła ł tntaj ogólne zaniepokojenie.

Bern (Szwajcarja) 25. marca. Nawet w ra
dykalnej prasie szwajcarskiej podnoszą się w 
skutek peterburgskiego wypadku głosy przeciwko 
agitacji socjalistów i nihilistów na ziemi szwaj
carskiej. I tak n. p. B em er Nachrichten piszą 
dziś: „Jeśli Henryk Rochefort zamierza Szwaj- 
carję skompromitować co się zowie, w odwet za 
schronienie, którego mu ta  ziemia przez la t tyle 
nie odmówiła, to zaiste nie źle w ziął się do 
dzieła.... Mogliśmy zawsze mniemać przecie, że 
pan m argrabia na tyle przynajmniej posiada to
warzyskiego tak tu  i wychowania, aby swych 
prześladowanych przyjaciół, żyjących na obcej 
ziemi, nie mięszać lub identyfikować z ich go
spodarzami, i przypisywać właśnie tym gospo
darzom — wcale bez potrzeby — wspólne dzia
łanie z swemi przyjaciółmi. Prawda, że moskiew
scy przyjaciele gdyby im Rada związkowa czego 
jej dwa razy powtarzać nie potrzeba wskazała 
drzwi, znaleźliby schronienie w prywatnem pomie
szkaniu p. margrabiego w Paryżu. W pada nam nie
stety  na myśl, że wielka francuska rzptlt. wytoczyła 
Intronsigeantom  i Oitoyenowi procesa z powodu 
zachwalania morderstw politycznych, i że p. Ro
chefort znalazł się dziś w tem położeniu, iż musi 
sam zająć mieszkanie na koszt państwa. H a! — 
w takim razie niech szukają, sobie „nasi mo
skiewscy przyjaciele" gdzieindziej przytułku, bo
dajby go znaleźli! My n it poświęcimy im ani je
dnej łzy przy rozłączeniu się z nimi !•*

Wychodzący w HinweiJ.u, w kantonie zurych- 
skim, dziennik Allmann. z powodu zbliżania się 
terminu wielkiego kongresu socjalistów z całej 
Europy, zapowiedzianego na wrzesień roku bie

żącego, a mającego się odbyć w Zurychu, doma
ga się, aby niekłamanemu oburzeniu i wstrętowi, 
z powoda haniebnego skrytobójstwa, dano wyraz 
natychmiastową pnbliczną manifestację, a  z a ra 
zem żąda, aby kanton Zurych nie pozwalał nad- 
nżywac swego imienia, przedstawiać się jako 
gniazdo napiętnowanej haniebnemi zbrodniami re 
wolucji socjalnej. Jeśli Rada kantonu zurychskie- 
go nie posiada środków do zapobieżenia wrze
śniowemu kongresowi socjalistów, to nie wynika 
ztąd, aby ich nie posiadała Rada związkowa — 
a daleko chlubniej jest, jeśli oburzeniu we w ła
snym kraju sama da wyraz, aniżeli gdyby m iała 
uledz naciskowi zagranicy.**

Petersburg d. 25. marca. Niemiecki następ
ca tronu i książę W alii zamieszkują w pałacu 
Aniczkowa, gdzie dotyczas mieszka jeszcze i no
wy car. Z powodu przybycia obcych gości przed
sięwzięto jak  najściślejsze środki ostrożności.

Petersburg d. 25. marca. Sąd uniwersytecki 
skazał dwóch studentów za rozszerzanie między 
młodzieżą akademicką proklamacyj treści rewo
lucyjnej , jednego na trzy  la ta  więzienia i wy
kluczenie z uniwersytetu, drugiego na 7 dni 
aresztu.

Skonstatowano, że zmarły ca r na pięć go
dzin przed katastrofą podpisał ukaz, polecający 
zwołanie konstytucyjnego zgromadzenia.

Mołwa użala się w wstępnym artykule na 
cyniczny sąd Bismarka o Lorys Helikowie, tu 
dzież powstaje na bismarkowską żądzę wmięsza- 
nia się do spraw moskiewskich. Przeciw obrazie 
na Lorys Helikowie przez Bismarka popełnionej 
tem bardziej zaprotestować należy, że Lorys 
Melików jest zwolennikiem wewnętrznego poko
ju, i utrzymaniem onego dąży do wzmocnienia 
potęgi państwa, podczas gdy Bismark już dzie
sięć la t uciska Niemcy ciężarami na cele woj
skowe, a system m ilitarny wyśrubował do mo
żliwie najwyższych granic. On to postawił bar
barzyńskie hasło: „Krew i żelazo.**

Nowoje Wrernia potwierdza uwagi Dziennika 
Poznańskiego o wzmagającem się zanikaniu po- 
ęć o własności, i zmysłu sprawiedliwości w car

stwie moskiewskiem.
• j eszcze po dziennikach tutejszych i

między publicznością obiegające pogłoski o samo
bójstwie jenerała Mrawińskiego, zostały ze stro
ny kompetentnej zdementowane.

Petersburg d. 25. marca. Tutejsi słuchacze 
uniwersytetu wnieśli do rek toratu  podanie, aby 
wszyscy do partji nihilistycznej należący studen
ci zostali wykluczeni. Zarazem przedłożyli w po
daniu, jako alegat, listę podejrzanych kolegów. 
(Ta ostatnia wiadomość brzmi bardzo nieprawdo
podobnie; pr r.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 24. marca. Obecnych radnych 72. 

Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Gnoiński.
Niezwykle liczny komplet, w jakim panowie 

radni zjawili się na czwartkowem posiedzeniu, spo
wodowany został postawionemi na porządku dzien
nym wyborami delegatów i członków różnych konii- 
syj, przyczem ostatecznie wykazać się musiał rze
czywisty liczebny stosnnek dwóch partyj składają
cych dzisiejszą Radę miejską. W rezultacie partja, 
która wstąpiła do Rady pod hasłem ,  Łączności i 
zgody**, znalazła się w mniejszości, zdążyła bowiem 
w przeciągu jednego roku zeszczupleć do skromnej 
cyfry 26 głosów.

Na wniosek sekty! V (ref. rad. dr. Blnmenfeld) 
uchwalono: komiąję dla spraw gminnego podatku 
czynszowego , komisję dla fundacji Dncheńskiego, 
komisję kolei konnej i komisję statystyczną — ntrzy 
mać w dotychczasowym ich składzie; nad wnioskiem 
zaś sekcji III  co do utworzenia samodzielnej komi
sji robót publicznych — przejść do porządku dzien
nego.

Następnie przeprowadzono wybory:
a) 7 członków komisji administracyjnej docho

dów niestałych m. Lwowa.
Głosujących 70. Pp. Beiser, dr. Biliński, Dą

browski, Kulczycki, dr. Madejski, Mochnacki i Świ- 
surski otrzymali po 44 głosów — 26 kartek było 
próżtrch.

b) G-legatów R ady miejskiej.
Glosnjącycn 70, Otrzymali po 46—40 głosów

pp. Jaśkiew icz, Loewyjigteia, dr. Biliński, dr. Ma
dejski, Mochnacki, MomoJd a r , Zneker, Fechter, 
Gołąb, Moszczański, Radwański, 7-ickarjewicz, Bei
ser, Kochanowski, Milikowski, dr. Żnińgki. dr. B ln
menfeld, Kulczycki, ks. dr. Sarnicki. A«r tek pró
żnych 2ż.

c) Na członków komitetu zawiadującego zaav 
dem kalek ś'w. Łazarza, wybrani pp. Drealer, J a 
śkiewicz i ks. Jurkowski.

Resztę wyborów odłożono na następne posie
dzenie.

Do dzierżawy dóbr Żubrzy z przyległościami, 
zgłosili s ię : p. Michał Rozkosz, z ofertą zł. 60.000 
za lat 12 dzierżawy, i p. Józef Eule, ofiarujący 
pierwotnie tylko b6.000 zł. za taki sam przeciąg 
czasu, po przeprowadzonej jednak koncertatyi po
stąpił jeszcze zł. 2400 i zobowiązał się założyć 
w Znbrzy chmielarnię na pięciu morgach, a na wy
padek nieprzyjęcia chmielami przez gminę, zezwolił 
na potrącenie z kaucji zł. 1600 — co uzupełniłoby 
sumę dzierżawną do wysokości zł. 60000. Sekcja 
wnosi za przyjęciem oferty p Enlego.

Rad. dr. C i e s i e l s k i  przemawia za odda
niem dzierżawy p. Rozkoszowi. Wywiązuje się ztąd 
długa a dość przykra dyskusja, bo tocząca się głó
wnie o zasobach majątkowych obu oferentów. Rad. 
dr. Biliński dosadnie zbijał motywa dr. Ciesielskie
go — wreszcie, zgodnie z wnioskiem sekcji, uchwa
lono oddanie dzierżawy dóbr Żubrzy p. Eulemu.

Posiedzenie skończyło się po godzinie lOtej.

raiscoia i zamiejscowi
Dnia 26. marca.

* Term om etr wskazywał o 7 z rana 5 stopni 
ciepła. Dzień nadzwyczaj pogodny; ostatnie, po cieni
stych zaułkach pozostałe ślady zimy w kształcie 
brudno ■ białych płat śniegu, znikają pod ciepłemi 
promieniami słońca.

* Z Kasy oszczędności. Szanownych członków 
Towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności we Lwo
wie zapraszam do wzięcia jak  najliczniejszego 
udziału w ogólnem zgromadzeniu tegoż Towarzystwa, 
które odbędzie się w poniedziałek, dnia 28. marca 
1881, o godzinie 10. przed południem, w sali po
siedzeń dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności we 
Lwowie. — Lwów dnia 23. marca 1881. — K azi
mierz hr. K rasicki, prezes Towarzystwa galicyj
skiej kasy oszczędności.

* August Leopold Skerl, zarządca drukarni 
Gaz. S a r .,  prezes Towarzystwa wzajemnej pomocy 
drukarzy lwowskich, czynny organizator w r. 1863, 
zmarł w naszem mieście wczoraj o godzinie 2 1/, 
po połndniu w 39 roku życia. Gorący patijota, zna
jący świat i ludzi, energiczny i czynny, prawy cha
rakter, pozogtawia po sobie jak najlepsze wspomnie-



nie. Jeżeli tylko szło o jaką robotę publiczną, 
Skerl był zawsze pierwszym, a duch inicjatywy i 
talent agitatorski, każdej sprawie, której się dotknął 
zapewniały powodzenie. Pomiędzy rękodzielnikami 
zażywał wielkiego miru, którego zawsze używał 
dla dobra pnblicznego, nie nadużywał zad nigdy w 
egoistycznych celach. .Gwiazda* i „Stowarzyszenie 
wajemnej pomocy drnkarzy lwowskich*, którego był 
prezesem, mają mu wiele do zawdzięczenia w pię
knym swoim rozwojn. Wysoko w swoim zawodzie 
wykształcony, oczytany i posiadający wszelkie zalety 
towarzyskie, śp. Skerl potrafił pozyskać sobie po
wszechną sympatję. S. p. Skerla znał prawie cały 
Lwów — a kto go znał, ten go kochał i szanował. 
Pozyskać sobie takie uznanie na skromnem stano
wisku zarządcy drukarni, to najlepszy dowód war
tości człowieka. Związani -z nim bliższemi stOBun- 
kami, mieliśmy sposobność lepiej niż inni poznać 
jego prawość, rzeteluość i serce szlachetne, bijące 
dla ojczyzny i ludzkości. To też z bolesnem sercem 
żegnamy towarzysza pracy i uważamy się za powo
łanych w imię ogółn wobec otwartej mogiły złożyć 
hołd jego pamięci. Niech mu będzie lekką ziemia, 
którą kochał i dla której pracował! Cześć jego pa
mięci.

Obchód pogrzebowy odbędzie się jutro o go
dzinie 4. w domu pod 1. 29 przy ulicy Ormiańskiej.

* Konfiskata. Ostatni numer Gaz. N ar. został 
skonfiskowany za ustęp w korespondencji z Paryża, 
w którym były przytoczone zdania radykalnego 
dziennika Le citoyen o zamachu na cara. Wydali
śmy drugi nakład z opuszczeniem iukryminowanego 
ustępu.

* Rozkaz dzienny. Celem oddania ostatniej usłu
gi zmarłemu koledze Angnstowi Skerlowi, zbierze 
się korpus cały w kompletnym mundurze w niedzielę 
dnia 27. marca b. r. o godzinie 3. z południa na 
strażnicy. — Z komendy ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół*. — We Lwowie dnia 25. marca 1881. —

A lfred  Bojarski, naczelnik.
* Pogrzeb 8. p. Szymona Krawczykiewicza b.

kapitana wojsk polskich z r. 1831, odbył Bię wczo
raj z wielką okazałością i przy bardzo licznym u- 
dziale inteligencji naszego miasta, która pospieszyła 
oddać ostatnią posługę zacnemu weteranowi. Na 
trumnie złożono kilka wieńców od instytucyj, około 
których zmarły dobrze Bię zasłużył. Konduktowi 
towarzyszyła kapela „Harmonii*.

* Eliza z Ostrowskich Heidenreich, córka śp. 
Karola Ostrowskiego, byłego naczelnika kontroli 
francuskich dróg żelaznych Paris-Lyon-Mediterranóe-, 
a żona jenerała wojsk polskich z r. 1863, który 
wsławił się pod pseudonymem Kruka, zmarła w na- 
szem mieście dnia 24. b. m. w 33 roku życia.

* Roboty około restau rac ji B anku hipotecznego 
nareszcie się rozpoczęły, a było to już  koniecznem 
wobec rysów  i osłabienia gmachu, k tóre w niektó
rych  lokalach zag raża ją  naw et bezpieczeństwu, Bklep 
bowiem F ein tucha je s t  niemal cały podstęplowany. 
Czy nie należałoby pomyśleć o delożowaniu ?

* W spraw ie budowy kolei Transw ersalnej
odbyło się wczoraj w lokalu Towarzystwa polite
chnicznego pod przewodnictwem p. Prokopowicza 
zgromadzenie, złożone z techników, przedsiębiorców 
robót kolejowych i reprezentantów dziennikarstwa 
w celn roztrząśnienia Bposobów i środków, jakich 
użyć należałoby w celu zabezpieczenia krajowcom 
jak największego udziału w przedsiębiorstwie bn- 
dowy kolei Transwersalnej. Bezpośrednim powodem 
do tego zgromadzenia stała się wieść, iż „L&nder- 
bank* zamierza odstąpić całą budowę jednemu z 
wiedeńskich spekulantów jako jeneralnemu przed
siębiorcy, który też naturalnie forytowałby tylko 
Niemców, z krzywdą miejscowych techników i przed
siębiorców. Uchwalono przeto wnieść w należytej 
drodze protest przeciwko projektowanemu oddaniu 
całej budowy Niemcowi jako jeneralnemu przedsię
biorcy, i wybrano także komitet stały, który ma 
kierować wszelkiemi usiłowaniami, zmierzającemi 
kn temu, ażeby siłom krajowym zapewniony został 
ak największy udział w budowie.

* T eatr. Benefis p. Rawerty pod względem fi- 
lansowym nie powiódł się, a przypisać to należy 
de czemu innemu, tylko temu, że go bezpośrednio 
mprzedził benefis p. Wolefiskiego. Chcieć, aby pu- 
iliczność dwa dni następujące po sobie, zapełniła 
zczelnie teatr, to żądanie za wielkie. Ale chociaż 
:asa nie dopisała, p. Rawerta może być zs^owolo- 
ym ze swego benefisn, wyborowa Oowiem publi- 
zność wyrażała mu przez całe przedstawienie sym- 
>atję i uznanie. A rzeczywiście zasłużył na nie. 
łramatyczna partia Roberta nastręczyła mu szero- 
ie pole do rozwinięcia silnego, jędrnego głosn i o- 
azania w .alej pełni wybornej szkoły. Wysokie 
lo ucz^uone w akcie pierwszym pewnie i czysto 
rpnwiło audytorjnm w podziwienie. Doskonałą A- 
rją była pani Donati, wybornie głos modulowała,

deklamacja jej była miękką, jak  na wieśniaczkę 
przystało, koloraturę brała lekko i czysto, a śpiew 
łączył się z grą w całość piękną prawdziwie. Na 
równe pochwały zasłużyła sobie panna Morzkowska 
(Izabella), dla której akt czwarty był polem rze
telnych sukcesów. P. Alma (Raimbaut) odśpiewał 
efektownie baladę w akcie I , a duet w akcie II. 
oddał z precyzją. Słabą stronę przedstawienia two
rzył p. Alzina. Głos jego nie wystarcza do partji 
Bertrama, dystonował przytem — jak  zwykle. Kil
ka pierwszych taktów w akcie pierwszym śpiewał 
w znpełnie innym akordzie niż orkiestra grała. Ta
kich błędów się nie przebacza. W ensemblach, jak 
mógł usiłował kolegów ściągnąć z tonu, dzięki je
dnak innym śpiewakom nie udawało mu się to sztu- 
kobureze przedsięwzięcie. Chóry i orkiestra trzyma
ły się przyzwoicie.

* Urzędnicy m agistratu na mocy nowego roz
porządzenia prezydialnego mają urzędować także 
po południa, podczas gdy przez całą zimę, godziny

nrzędowe trwały do godziny trzeciej, później zaś 
biura były zamknięte. Rozporządzenie to wywtłało 
między nimi słuszne skargi, jest bowiem co naj
mniej dziwnem, jeśli się zważy, że w zimie, kiedy 
niejeden z chęcią pracowałby po południu, godziny 
urzędowe trwały do trzeciej, a praca popołudniowa 
spada na nich właśnie na lato, kiedy każdy chciał
by mieć choć trochę wolnego, nierozerwanego czasu, 
aby użyć przechadzki, wykąpać się i t. d. Zresztą 
jest rzeczą ndowodnioną, że przez dwukrotne przy
chodzenie do biura mitręży się nie mało czasn, i że 
taki system pracy biurowej szczególnie w lecie nie 
jest wcale korzystnym ani dla urzędników, ani pod 
względem wydatności pracy. Spodziewamy się, że 
szanowne prezydjum uwzględni skargi urzędników. 
Rozumie się, że przemawiając za 6ciogodzinną pra
cą biurową in continuo t. j. od 9. do 3. wyklucza
my owe biura, które mają ciągłą bezpośrednią sty
czność z publicznością; w takich binrach w ułoźe- 
nin godzin urzędowych powinna i musi być uwzglę
dnioną wygoda publiczności.

* Mianowania i przeniesienia. Minister spra
wiedliwości zezwolił na zamianę miejsc sędziom po
wiatowym, Wincentemu Bałłabanowi w Delatynie i 
Franciszkowi Zagórskiemu w Starejsoli, dalej mia
nował sędziami powiatowymi adjunktów: Leona Kul
czyckiego w Kamionce Strumiłowej, Leona Alojzego 
Roszkiewicza'' w Podhajcach, Romana Jamińskiego 
w Lisku, Edmnnda Kolba w Starej Soli i dr. Emila 
Hillbrichta w Trembowli.

* Dekoracja- Radca wyższego sądu krakow
skiego Jan KolitBcher przy sposobności przeniesienia 
w stały stan spoczynku, otrzymał order żelaznej 
korony trzeciej klasy.

* Wiadomości policyjne Z dnia 25go b. m.: 
Skradziono: kupcowi J . G. z piwnicy 1. 5 nlica Pi
wowarska 3 czarne a 2 bronzowe suknie damskie, 
bieliznę, koszule z znakami H. G., M. G. i J . G. 
i naczynie porcelanowe, szkoda wynosi około 600 
zł. — Pani A. D. z pomieszkania 1. 12 ul. Pijarów 
6 sznurków korali. — Paui K. P. biały baranko
wy kożneh.

Straż poi. aresztowała Karola Hainricka z po
wodu kradzieży wina i masła na szkodę niewiado
mego właściciela.

* Stypendja krajowe. (Ciąg dalszy.) IV. Zfun 
dacji ś. p. Zygmunta i Marji Wiktorji małżonków 
Laskowskich, przeznaczonej przedewszystkiem dla 
krewnych fundatorów a następnie dla szlachty n- 
częszczającej do szkół w Krakowie, otrzymali sty
pendja po 200 zł. rocznie: 1. Stanisław Józef Grodz
ki z 3 roku praw w Buda-PeBZcie; 2. Teafil Anto
ni Płutyński z 1 roku szkoły politechnicznej we 
Lwowie; 3. Bronisław Feliks Leszczyński z 2go 
roku wydziału prawniczego we Lwowie; 4. Kazi
mierz Franciszek Florjan Riess z 2 klasy szkoły 
ludowej w Brzesku, zaś 6. jako uczeń szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie otrzymał takież stypendjnm 
Tadeusz Popiel.

V. Z fnndacji ś. p. Andrzeja Zalchoekiego o- 
trzymał stypendjum o rocznych 168 zł. przezna
czone w pierwszym rzędzie dla członków rodziny 
Gizińskich: Władysław Giziński z 4 roku wydzia
łu prawniczego we Lwowie.

Stypendja po 115 zł. 50 c. przeznaczone dla 
synów dawnej szlachty polskiej, otrzymali: 1 . Ka
zimierz Grzegorz Turzański z 3 klasy gimnaz. w 
Przemyślu, 2. Marjan Konstanty Łopuszański z 2 
klasy gim. w Samborze; 3. Aleksander Dobrzań
ski z tte j klasy szkoły realnej w Jarosławiu; 4 
Zygmunt Władysław Orzechowski z 4 klasy szkoły 
wzorowej we Lwowie; 6. Tadeusz Antoni Jan  Do- 
brzyfiaki z 3 klasy szkoły ludowej w Tarnowie; 6. 
Franciszek Feliks Ferdynand Baczyński z 3 klasy 
szkoły ludowej w Starym Sączu. (C. d. n.)

— Trzęsienie ztaiti w Zagrzebiu. W dniu 22. 
bm. zdarzyło się znowu trzęsienie ziemi o godz. 3. 
min. 40 z ran?. Trwało trzy sekundy. Skutkiem 
dość silnego wstrząśnieńia opadły odłamy muru z 
niektóry.u domów.

— Elektryczne wędzidło. W Brukseli czyniono 
próby z elektrycznem wędzidłem, wynalezionem 
przez Engstroma. Aparat cały stanowi para cugli, 
po których biegną elektryczne druty ; na końcu tych 
drutów znajduje się elektryczna baterja, pozostają
ca w rękn woźnicy. Potrzebuje on w danym razie 
pocisnąć tylko główkę małego guziczka : w tej chwili 
wywiązuje Bię prąd elektryczny, prąd biegnie do 
uzdy, i zaraz po pierwszem uderzenia koń niespo
kojny lub spłoszony natychmiast się uspokaja.

— Kontyngens wojskowy w Królestwie. W ro
ku bieżącym w całym caracie ma być wziętych do 
wojska 235,000 ludzi. Z tej liczby przypada na 
Królestwo Polskie 2o.538 rekrutów a mianowicie: 
na gnbernię Warszawską 3448, na Kaliską 29,6, 
na Piotrkowską z638, na Lubelską 2481, na Łom
żyńską 3481, na Snwalską 1939, na Siedlecką l93o, 
na Kielecką 19j3, na Radomską 19X8 i na Pło
cką 18 I8 .

— Zajście W teatrze. We włoskich kołach parla
mentarnych zrobił wrażenie następujący wypadek, 
który prawdopodobnie będzie przedmiotem interpelacji 
w Izbie. Podczas przedstawienia w teatrze „Apollo11 
zagrała orkiestra hymn królewski. Publiczność po
wstała, tylko jeden człowiek na parterze siedział 
dalej spokojnie czytając dziennik. Oficer, który sie
dział za nim, jak utrzymają pułkownik kawalerji 
Ceconito di Montigllo, zrobił mu z tego powodu 
uwagę. Człowiekiem, oddającym się tak pilnie lek
turze, był deputowany z lewicy, Ferrari. Obaj za
mienili natychmiast karty, jest jednak nadzieja, że 
do pojedynku nie przyjdzie. Deputowani z lewicy 
mają wnieść interpelację z powodu, jak  się wyra-

żają, prowokowania depntowanych ze sfer dwor
skich. Radykalne dzienniki podniosły z tego powodu 
hałas na reakcję, którą ma kierować specjalnie 
królowa.

— Niebezpieczeństwo powodzi na Węgrzech
wzbudzające wielkie obawy szczególniej mieszkań
ców miast i wiosek nad Cisą i jej dopływami minęło. 
Zewsząd donoszą o stopniowem acz powolnem opa
daniu rzek.

—- Ludwik Koszuth jest chory, W liście do 
deputowanego węgierskiego Helfy, skarży się na 
ciągły ból głowy i wzrastający ubytek sił.

— Nowa potraw a, z Belgradu piszą: Nieda
wno odbył się tu objad u jednego z przybyłych za
granicznych gości. Przy objedzie tym zdarzyła się 
następująca scena: Pewien Francuz, siedzący obok 
bardzo naiwnego członka skupczyny serbskiej, 
wyjął z puszki wykłuwacz do zębów, a puszkę po
dał swemu sąsiadowi. Ślicznie dziękuję — odparł 
sebski mąż stanu, już zjadłem dwa kawałki tego 
przysmaku.11

— Konsumcja piwa w Paryżu. W r. 1879 
spotrzebowano w Paryżu 223.650 hektolitrów piwa ; 
z tego tylko 13.360 wyprodukowały paryzkie bro
wary. W pierwszych dziesięciu miesiącach r. 1880 
importowano do Paryża 294 848 hektol. piwa, a to 
z Niemiec 252.800, z Anglii 17.148, z Austrji tylko 
8906 z innych krajów 15.994 hektolitrów.

— Żniwo kolporterów. Jak niesłychane inte
resowanie Bię bieżącemi wypadkami panuje dziś w 
Petersburgu, dowodzi fakt przytaczany przez No- 
woje Wremia, iż dzienniki wszystkie tak są przez 
publiczność rozchwytywane, że dziś jeszcze prze
płacają u kolporterów za numer dziennika, kosztu
jący 10 do 16 kop., po 50, 60, nawet 75 i 80 kop., 
byleby prędzej dostać i uprzedzić inuyc.h. Nazajutrz 
zaś po śmierci cara płacono za numer dzien
ników, wychodzących przed południem, po rublu, 2 
ruble i więcej. „Prawdziwe to żniwo dla kolporte
rów — powiada Nowoje Wremia — bo literalnie 
zbierają sobie teraz wcale pokaźne fundnsze“....

— Paryskie przytuliska Dość ponura strona 
„życia paryskiego41 przedstawi się czytelnikom wer
tującym sprawozdania paryskich domów przytułku 
dla pozbawionych dachu i chleba. W roku 1880 
w obu wielkich przytułkach dla męzczyzn, znala
zło nocleg 26 555 osób, między temi 4466 obco
krajowców, przez 84.12u nocy. Między przenocowa
nymi w przytuliskach publicznych znajdowali s ię : 
dwaj prokuratorowie państwa, 2 inżynierowie cy
wilni ; 5 kapitanów okrętowych, 4 oficerów, 2 dzien
nikarzy, 4 pianistów, 1 1 śpiewaków, 44 aktorów, 
193 profesorów, 2 dentystów, 10 kupców, 7 tłu
maczy i przewodników po Paiyża, wreszcie 2 ku
glarzy. Widać źe i wyższym klasom społeczeństwa 
w Paryża nie zbywa na... rozbitkach. Podobneż wy
kazy podają przytuliska dla kobiet. Znaleźć tam 
można pewną hrabinę i pewną markizę, których Ba
lony w Faubourg-Saint Germain i w Faubourg-Saint- 
Honorć należały niegdyś do najświetniejszych. Da
lej, około 40 nauczycielek i guwernantek, kilkana
ście więcej znanych autorów płci żeńskiej, dość po- 
każua liczba artystek dramatycznych etc. etc.

wieprze 50 do 55 i 60 złr., zabite owce 35 do 
40 i 45 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 
strzyżone 45 do 50 złr., w wełnie 48 do 55 złr., 
lekki towar 36 do 42 za lOOkilo mięsa.

Jagnięta za parę 7 do 15 złr.
Galicyjską nierogaciznę płacono 38 do 40 i 42 

złr., węgierską 48 do 54 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

Krzysztofowicz i  Sp.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Dziś odbyło się walne zgromadzenie akcjona 

rjuszów banku kredytowego. Mimo tego, źe bank 
idąc za wszyBtkiemi innemi zakładaj”’ kredytowymi 
zniżyć musiał stopę pobierauego procentu w skutek 
czego i dochód z tej rnbryki umniejszył się — ak- 
ęjonarjusze zawsze ■ jeszcze OtrzyWają jako roczny 
dochód 22 źł. od ak^ji, t. j. 11 id sta, a na rok 
.przyszły przeniesiono kwotę 67.911 zł. 82 ct. L 
końcem rokn wykazuje bilans w stanie czynnym : 
weksli eskontowanych 2,239.497 zł., zaliczki na 
efekta 403,083 zł., na zastawy 255.516 zł., conto 
dłużników po odtrąceniu wierzycieli 865.730. Czysty 
zysk wynosił 201.810 zł., podatki 13.392 zł.

Obrót ogólny wynosił w roku 1880: weksle 
7,441.322 zł., asygnaty kasowe 1,816.300 zł., wkła
dki książeczkowe 3,006.249 zł., zaliczki na zastawy 
884.690 zł., obrót w efektach 3,844.285 zł., dłn- 
żnicy i wierzyciele 22 mil. zł., obrót kasowy 38 
mil. 872.310 zł.

LWÓW dnia 26. marca. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 40 do 10’60 zł., biała 
od 10 40 do 10 50 Zł., żółta od 9 60 do 10-20 zł., je- 
Bienna od —-— do — zł. — Zyto od 9 20 do 
9 60 zł., nowe od —*— do —•— zł. — Jęczmień 
browarowy od 6 70 do 7 60 zł., pastewny od 6 — 
do 6 50zł., jesienny od —•— do —.— zł. — Owies 
od 6 -- do 6 30 zł. —- Groch do gotowania od
8 — do 9 50 zł., pastewny od 7 — do 7 5o zł.
nowy od —•— do  zł. ■— W yka  od 6 40 do
6 — zł. — Bób od 8 50 do 11 60 zł. — K uku  
rudza  stara od 6 76 do 7-— zł., nowa od 6 
do 6 2ti zł. — Bzepak zimowy od l i  — do 11 40 
zł., rzepuk letni od iO 7u der i l  — zł. — Lnianka  
od 10 — do 10 40 zŁ — Nasienie lniane od U  50 
do 12 — zŁ'. Nasienie konopne od — -— do t^ - - ^  
zł. — Koniczyna od 3 0 — do 4 5 — zł. — ' Ę w  
nek od — •— do —•— zł. — Anyż od —•— do
—*— zł. — A nyż piaski od 3 6 — do 37-— zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 29 75 do —•— zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Marek —  Rubel 1.20%,

Napoleondor 9.28.
Wiedeń d. 24. marca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 3758, zabitych wieprzów 776, 
zabitych owiec 623, żywych owiec 9370, jagniąt 
1805, żywej nierogacizny 1228.

Cielęta płacono 38 do 45 i 52 złr., zabite

edeń 2 4 . m arca .

Tszecłmy dług pań- 
itwa (za 100 złr.)
j  anstr. w bank. 5 pro.

„ w srebrze 5 „ 
18,54 po 250 zt.w a. 4 pr.
1860 „ 600 „ „ „ 5 ,
1860 „ 100 „ „ „ . .
1864 .  100 „ „ „ . .

r aust. dom po 12 0  sł. S pr. 
a złota 11 pro. . . .

igaeje indemnizaeyjne 
(za 100 złr.)

Bjjskie .......................
o ridakie . . . . .

ie publiczne papiery.
ierska renta słota 6  pr. po 
0  złr. w. a. . . . . 
ierska poł. kol. po 1 2 0  zł. 
procentowa . . . .  
ierska po*, po 1 0 0  złr. 
:okapołycz. kol. po 4°/,fr.

Akcje bankowe.
Auglo-anstr. pe 2 0 0  i 1 2 0  iŁ 
Bojenered. Act. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu...................
Zakład kred. węgisr. 200 złr. 
Iswars. eskent. aiśsso-aostr. 

po 500 słr.......................

płacą | żąda. 
złr. w. a.

74 -  
7610 

120 75 
m  75

7416 
76 25 

12126 
13026

132 26 132 76 
172 —!l72 60 
142 50 143 —

99 60 100 —
97 60 98 25

1 1 2  90113 06
128-128 40 
115 60118 -

126 76
200
29640 
267 26 fi

786

126 
200601

[296 60 
67 60

790 -

Galicyjski bank hipoteczny
pe 2 0 0  z ł - ..................

Banka aast.-węgiersklego po
600 złr............................

Unionsbank po 100 itr. . 
Yerkebrsbank pow. po 140 sł. 
Wiedeński Banrrerein pe 100 

słr. w. a.........................
Akcje kolei.

Albreohta po 200 złr. . ". 
AlfBldzkiej po 200 itr. srebr. 
Elżbiety „ 200 ,  ,
Ferdynanda p6łnoonej po 100

słr. m. k . .......................
Traneisska Józefa po 200

sł. w. a . .......................
Kolei gal. Karola Łud. pe 20 0

lir. m. k.........................
■orawiko - Bziąska (central

po 2 0 0  ztT......................
Lwowsko- Czeraiow. • Jasaka

pe 2 0 0  sł........................
tr. pół. saeh.po 2 0 0 zł.sr. 
* ■ 1®.»900 i

Budolfa po 200 słr. srebr. 
Biednuogr. po 900 sł. w. a. ar. 
8 ta*tseisenb.-Ges. 200 sł. w a. 
8 fldb»hn po 2 0 0  fł. ST. . 
Tram war wied. po 170 sł. 
Węgiersko-galieyjski (Łupk.

po 2 0 0  słr......................
Węgier, pólaoe.-wsohod. po 

2 0 0  złr. srebrem . . . 
Wągier, saokodn. (Weetb.) po 

2 0 0  słr. w. a. . . .  .

[15960160-

płaoą | żąda. 
słr. w. a.

804 — £06 — 
126 60126 90 
187 — jl37 50

128 26186 50

91 — 92 —

206 
lZ7t —.

18125
267

**60
173 _  
198 _  
243

206 50
s m —
18176

£6750
23 _

17350 
198 50 
24350

159 160 26
153 _  163 60 
293 — 228 60 
107 7 6 1 0 8  25 
820 60 290 75

15625 
164 _

15676

15450

i60 —160 50

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. Sster.Spr.zł.
n *pł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
.  i* w 3 a a

Galie, bank hipot. 6  pr. wa.
„ Zakł. kr. wtoś.g ,  „

Bank anstr. węg. m. k. 5  pr.
a a a w- tt- fi a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 6  pro.
srebr. w. a . ..................

Alfoldzka po 200 sł. 5 pr.
srebr. w. a.....................

Czeska z 300 zfar. sr. w. a. 
Elżbiety po 6  pro. ar. . .

„ em. 1862 5 pr. ar. w. a.

• ’ i e m *  8 89 |  łOIAO p § 9
Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.

a » * » W*
• „ 5 „ srebr. 

Gal. K. L. 300 zł. 6  pr. «r. w a
a II. em. 6  pro.
.  IIL em. 1871 300
s IV, e. s 800 sł. 5 pr.

Lwow.-Cser.-Jass. L em. 1866 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. .

L .-Czer.-Ja*. II. em. 1867 
800 zł. 6  pro. sr. w. a. . 

Lw.-Coer.-JaM. UL om. 1868 
800 sł. 6 pro. m. w. a .,

płacą | żąda. 
słr. w. a.

1 1 8 -  
10176104 — 
94—: 94 60 

1 0 0  30,11070 
103 76 104 — 
1 0 0  60 -----

10175102 —

9 2 -

9230
98 25
99
98 60

92 50

92 80 
89 
9925 
99 —

Lw.-Czer.-Jsm. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

Budolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a . ..................

Budolfa em. 1869 po 800 sł.
6  pro. sr. w. a. . . .  

Budolfa em. 1872 po 300 zł.
6  pre. sr. w, a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
6  pret. t ,< i * ■ ■

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. i przem.
Klary po 40 słr. m. k. 
Insbruelde prem. poż. . . 
Keglewieh po 10 słr. m. k.

1002bioo60 
10226 
10650 
10225
107 76
108 60

102 —
)6 -  

10175 
10760 
103 
10 2  50 
102 60103-

92 50 

9760 

9430

9 3 -

9826

9463

Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lublańska prom. poż. . . 
Budzińskie m. . . . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
B Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi. • 
St Genois po 40 złr. m. k- 
Stanisławowska (pożyczka)

W po 2 0  złr. w. a. . . • 
aldztein po 2 0  złr. m. k. 
Windisehgrlts po 20 zł. mJc-
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. ssterl. . 
Paryż 100 franków , . .

płacą , żąda 
słr. w. a.

9149 9180

9780 97 60

96 76 9 7 -

9676 9 7 -

86*5 8560

1813618176
'41W 
26 —  
17 60 
2 0  30 
23 60 
4176 
3360 
IB — 
6026 
22 -  

45 -

2 4 -
3 2 -
89 26

42 _ 
«  50

61
3^25 
«  50
26 _  

2 “

67 10, 67 8 !, 
MJO, 67 35 6710, 5 7 3 5  

11720117 40 4616 łssn

„Telegramy Gazety Narodowej.1*
Wiedeń d- 26. marca. (Pryw.) Rozpra

wa ogólna nad kontyngentem podatku grun
towego w Izbie posłów będzie dzisiaj skoń
czona. Minister Dunajewski ma zbić napaści 
Carnerego. Klub bohenwartowski uchwalił 
onegdaj z głosowania co do tej ustawy nie 
robić kwestji klubowej. Bemacy (centralisty
czni posłowie z Czech, uchwalili wczoraj gło
sować za przystąpieniem do rozprawy szcze
gółowej a  odrzuceniem wniosku Schaupa.

Petersburg dnia 26. marca. (Pryw.) 
Aresztowana Perowska jest to tasama Su- 
chorukowa, co zamachem na kolei Moskie
wskiej kierowała. Przyznała po aresztowa
niu Jelabowa, że kierowała i zamachem z 
d. 13. b. m. —  Wszystkie dzienniki cieszą 
się, że ,,Petersburgskim Wicdomostiom44 pro
ces wytoczono, upatrując w tern pierwszy 
krok rządu od samowoli administracyjnej do 
postępowania sądowego.— Do cerkwi w for
tecy Piotropawłowskiej przypuszczono dziś 
w  południe wszybtkie deputaeje w obecności 
nowego cara.

Londyn d. 25. marca. Stauhope na po
siedzeniu Izby gmin uzasadnia swój wniosek, 
wyrażający naganę rządowi za postępowanie 
w sprawie afgańskiej. —  Dilke donosi Iz
bie, że pierwszym krokiem nowego cara by
ło odwołanie Skobielewa i zawieszenie kam
panii przeciw Tekińcom.

Petersburg d. 25. marca. „Journal de 
St. Petersbourg44 spodziewa się, że upomnie
nia ambasadora Mimstera (w Londynie) nie 
będą bezowocnemi; nadeszła już godzina, 
aby narzucająca się nieprzeparcie solidarność 
rządów i narodu, zamanifestowaną została 
wobec solidarności zbrodniarzy.

Konstantynopol d. 25. marca. Jak  sły
chać, Porta w skutek opozycji części Rady 
gabinetowej, cofnęła swoją ofertę odstąpienia 
Krety, i natomiast wniosła nowy projekt, 
który, za kompensatę uważany, przez amba
sadorów rządom zakomunikowany zostanie.

Konstantynopol d. 26. marca. Z kon
ferencji wczorajszej w kwestji greckiej wy
nieśli ambasadorowie dobre wrażenie. Porta 
poczyniła znaczne koncesje, głównie w Te- 
sfclii, lAćre jednak do tą l nie są w iadom e; 
pewnem zaś jest, że P o rta ’ K relę ' ofiaruje. 
Ambasadorowie będą jeszcze dzisiaj wieczór 
mlęUży sobą- mmtdzać się.

Paryż d. 26. marca. Wczoraj dały 
syndykaty „Union44 bankiet na cześć Gam- 
betty. Mowa jego była arcypokojowa; pro
testował przeciw pogłoskom, przypisującym 
mu zamiar uszczuplania określonej konstytu
cją władzy Greyyego, któremu owszem dłu
gich la t życzy. Przyszłe wybory położą ko
niec wszelkiej chwiejności, i uwieńczą demo
krację publicznemi swobodami. Przyszła Iz 
ba będzie Izbą reformową.

Ateny d. 26. marca. D. 4. kwietnia 
odbędzie się defilada 12.000 wojska, na któ 
rej król rozda nowe sztandary. Kilka pa
rowców przywiozło broń, torpedy, działa 
Armstronga i muły. Nadejść ma nowa łódź 
kanonierska z czółnami torpedowemi. Zarzą
dzony pobór 2010 majtków ochotników po
nad etat zwykły. Minister wojny zarządził 
utworzenie nowych batalionów.

Rzym d. 26. marca. W edług doniesień 
stambulskich, ambasadorowie naradzają eię 
nad linią graniczną, którą sami za odpowie
dnią celowi uważają.

Londyn d. 26. marca. Izba posłów 336 
głosami przeciw 216 odrzuciła wniosek Stan- 
hopa co do nieustąpienia z K an d ah aru .

Paryż d. 26. marca. W  senacie ga_ 
nił Gavardie grekofilską politykę rządu, któ
rą  wpływom Gambetty przypisuje.

loAiw A ; IV. Jvroeker, K. Puschaer i 
K. Deutscher z Wiednia. M. Duvinage z Berlina. 
R. Yolz z Zurychu.

HOTEL ANGIELSKI : J. Lizak z Czerniowiec. 
J . Frankowski % Przemyśla. J. Znamirowski z 
Męcina.

HOTEL WARSZAWSKI: E. kr. Olizar z Kra
kowa. J . Karesch z Warszawy, w , Gaiewski z 
Wołynia.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  J ) g « t n  l w o w s k i e r o .

OBCHODZĄ ZE LWOWA: *
DO KRAKOWA: o godzinie i 0 min. 60 pł*ed północą 

pooięg pośpieszny; o godz. 4 m;n. 53 rano pocian 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu neoiai 
mieszany. r  °

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 50 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o w odz. 11  min. 1 0 .w nooy mięszapy 

DO PODWOŁOOZY8K : z głównego dworoa * o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 i in u t  30 p0 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. gl wieczór 
pociąg mięszany.

Lwów, z Izby handlowej, 26. Marca,
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 266 — 269 —
„ Lwowsko-Czemiow.-Jass. . 171 50 174 50

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 — 304 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 —  253 —

II. L i s t y  z a s t a w i e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a . ' .  100 30 101 80
” ” » ^ „ „
» » „ 5 „ okres. .

Banku hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5°/, wylosowałne 

z 10% premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m .  L i s t  y d ł u i  n e z a foo złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładn

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -  94 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizaeyjne galicyjskie . 99 25 100 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 % io i  — 102 60
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 102

93 70 94 70 
100 30 101 30 
103 40 104 30

100 50 101 50 
102 — 103 26

Losy miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

V. M o n e t y .  
Dukat holenderski . >

t, cesarski 
Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

19 50 
23 50

5 42 
5 45 
9 24 
9 60
1 50

21
25 60

5 63
5 55 
9 32 
9 62 
1 65

1 197, 1 2 1 7 ,
56 90 57 50 
99 50 100 50 
99 25 100 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 26. marca 1881. 

godzina 2. minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 181. 
Anglo-Austr. 125.80 
Kolej Kar. Lud. 265.50 
Kolej połud. 107.— 
Kolej Elżbiety 205.— 
Węg. Nordostb. 154.50 
Węg. obi. p. w zł. 88.25 
Węg. kolej zach. 161.25 
Renta węg 6%  112.90 
BankYerein 126 25 
Losy węgler. 115.50

Węgier, kred. ak. 267.— 
128.80 
229 .-- 
160.— 
173.75

108.—
23.—

1 .20.*/*

W teatrze br. Skarbka 
DzJś, w sobotę dnia 96. marca 1881.

po cenach popołudniowych przedstawień:

R O B E R T  D J A B E Ł
Wielka romantyczna opera w 5 aktach z francu
skiego przez Scribe i Delavigne. Muzyka Meyerbeera. 

Kapelmistrz p. Henryk J a r e c k i .
W akcie 3cim taniec układu p. A. Kosińskiego. 

Początek o godzinie 7. wieczór.

W niedzielę dnia 27. marca 1881.
® godzinie pół do 4. po połndniu :

K S IĄ Ż Ą T K O
Opera komiczna w 3 aktach z franc. pp. Meilbaca 

i Halevy, muzyka Ch. Lecocąua.
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p- D ii 11 a.
W akcie 1. „PAYANE44, taniec układu p. Kosińskiego.

O godzinie 7. wieczór: 
p o  e e n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h :

DYMITR SAMOZWANIEC
Tragedja w 5 aktach przez Szyllera i Laubego, 

przekład Józefa Tretiaka.

Przyjechali dnia 26. marca 1881.
HOTEL ZORŻA: Dr. K. Gottlieb z Brzeżan. 

J . Kellermann z Kańczugi. Dr. M. Swamarzyński 
z Słotwiny.

HOTEL EUROPEJSKI: Dr. M. Frlihling z 
Tarnopola. K. Ramnlt z Bochni. St. Brykczyńskl z 

acykowa. L. Grozicki z Podola. M. Sozański z 
Wolicy. A. Udryoki z Mostów. A. Katz z Wiednia. 
G. Klementi z Włoch, G. Horn z Wiednia. S. Le- 
4 » Pragi.

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfBld.
Kolej Lw.-czer 
Wied. Comunal. 121.75 
Galiz. indemniz. 99.50 
Kolej siedmlog.
Losy tnreckie 
Rob. rubel pap.
Marki niemieckie —.—  

~ Usposobicns t słabsze.
Wiedeń, d. 26. Marca. 

gtfdZCL lO minut 58 przed południem 
Akcje kredytowe 896.70 Anglo-austrjac. 125.40 
Kolei Kar. Lud. 267 50 Kolej Połudn. —
Unionsbank . 127 80 Napoleondor . 9 277* 
Rosyj. banknoty 1 207, Usposobienie: brd. silne 

Berlin, d. 25. Marca, 
godzina 4 minut 55 po południu:

Rosyjs. bank. 211.15 Akcje kredyt. 533 50
Lombardy 192 — Galicyjskie 117.40
Kolei Rumuń. 69 — Anstr. banku. 174.70

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 100 — 100 75

4 °/0 Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 94 — 94 50

Lwów, dnia 26. Marca 1880.

Ważne dla cierpiących na żołądek! .
Do pana Jul. S c h a n m a n a ,  aptekarza w Sto- 

ckeran.
Upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi za 

zaliczeniem 4 pudełek pańskiej soli żołądkowej, za
razem wyrażam  panu moją wdzięczność z tego po
wodu, ponieważ pańska sól żołądkowa jest wybor
nym środkiem, albowiem po jej zuiycin zniknęły 
cierpienia, na które nie mógł poradzić ani lekarz 
ani lekarstwo. Bole ustały, wymioty się nie powta- 
rzsjfij sen mam spokojny; w ogóle przyszedłem do 
pełnego zdrowia, tak daleoe, że  każdy gość znając 
m°je poprzednie cierpienia, wydziwió się nie może 
tak prędkich skutków tego środka. Przyjin pan je
szcze raz moje szczere podziękowanie.

Alojzy F688l, traktjernik.
MSdling 3. stycznia 1879.
Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 

landszaftowej w Stockerau i we wszystkich zna
czniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pndełka 
75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali
czeniem.

Do p. Franciszka Jana K w i z d y w Korneu- 
burgu!

Zmuszony jestem ponownie upraszać o przy
słanie mi 30 wielkich pakietów pańskiego proszku 
Korneuburskiego, gdyż zapas mój się kończy, a ja  
bez tego doświadczonego środka leczniczego nie mo
gę się obejść. Muszę panu powtórnie oświadczyć, 
że użycie tego proszku tak u moich koni, jakoteź 
u koni moich sąsiadów przyniosło najlepsze rezul
taty. Szczególnie polecenia godnym, a raczej po
wiedzieć muszę nieomylnym jest ten środek u koni, 
które cierpią na dychawicę.; Mój sąsiad miał Jcónia 
dychawicznego, którego uważał za nieuleczalneK°, 
pomimo, że wzywał porady weterynarzy.

Poradziłem mu, aby ostatnią próbę uczynił z 
proszkiem korneuburskim, a dziś koń jest wesołym, 
ńie kaszle i wytrzymuje w naszej górskiej okolicy 
najtrudniejsze prace. Jest to znowu przykład p°' 
między wielu innemi,. którego w ciągu 12-letniej 
praktyki używania pańskiego proszku korneuburg- 
skiego doświadczyłem.

Zimmerwald pod Bernem (Szwajcarja) dnia 30. 
marca 1874.

F. Iudermuhle-Wittenbach, kowaudaut. 
Składy podaje dzisiejsze ogłoszenie o prepera-

tach weterynaryjnych.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ży
czą, zalecamy firmą P h .  From m  Bothenthurm- 
strasie 9, Tis i  vis Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na żądanie gratis i franco.

Cenny najtańsze w całoj monarchii.



Do nsfęcia
od Igo Kwietnia cale I II . piętro pod 
1. 8 przy ulicy Teatralnej, składające 
się 7. 5 pokoi, garderoby, kuchni i sp i
żarni. —  Bliższa wiadomość tamże, 
lub w Administracji „Gazety Naro

dowej".

[

Swiłcc woskowe kościelne 
T A S C H A Ł Y 1359 1-3

Do wygrania!
1 . k w letm ia

NA PROMESĘ 
pożyczki miasta Wiednia
zlr. 200000, 30C00, 10000 itd. 

Promesa zl. 2.50.
D o  n a b y c ia  w  h a n d lu

Pr. Schubutha i Syna
i36o w© Lwowie. i-s

Pierwszej jak o śc i amerykańskie
KOŁECZKI DREWNIANE,

dostarcza w w yborow ej jakości i po naj
tańszych cenaoh F a b r y k a  k o łk ó w  
ii r f w n  ł a n y  3078 2—8

CABL MESZEL,
j f eu t i t s che i n ,  ("na Morawii.)

W w y s y ł a m y  na żądauie grat. i franco

T f a  c y t r z e
n a  f o r t e p ia n ie  i  ś p ie w a  ,

udziela nauk gruntownych
E. Kalinowski

(uL K o r a l n lc k a  Nr. O. na dole na lewo).
Jego utwory na cytrę są w ks'ęgar- 

niach do nabyoia. Katalog gratis i franco 
Cytry poleca po cenach f a b r y c z n y c h  

1747 Także w ratach miesięcznych. 1—1

po 4 , 5, 6,
b i a ł e

8
*
1

Poszukuje się
od  l .  m a ja

w ś r ó d m i e ś c i u

5 - 8  pokoi,
na dole lub I. piętrze do wynajęcia. 

Zgłosić się pod 1.14, ulica Krakowska 
I. piętro pod 1. 20.

i 10 fa n tó w  wiedeńskich, 
m a l o w a n e ,

są do nabycia z własnej fabryki w handlu
Fryderyka Schubutha we Lwowie.

Ilustrow ane cenniki na rok 1881,
n a jn o w szy ch  i  p o p r a w n y ch  m a sz y n  do s z y c ia .

S in g e r a  rę c z n e  I n o ż n e , poprawne, paten
towane (z wyleczeniem koła przy nawijamn nici.) 
W ilso n a , H o  w e. C y lin d ro w e , Ś a x o n ia ,  

B e n a n la , P r m e e s s ,  E x p r e s s .  
Czy n n a  g w a r a n c j a  5 lat .

Baty tygodniowe 1 zł.
„  Z a m ia n ę  i  s p e c ja ln ą  n a p r a w ę .  
C z ó ł e n k a ,  c z ę ś c i  s l ą d o w e ,  

i g ły  i  o l iw ę
poleca 1430 8—?

J ó z e f  I w a n i c k i
mechanik

w  hotelu Źorźa, w e Lw ow ie.
Maszyny Singera z fabryki w Glasgowie w 

Anglji, które tak szumnie sprzedawane są za ory
ginalna amerykańskie, przyjmuję do przerobienia 
na Singera poprawne za opłatę 16 zł.

Pewne widoki zvsku
nastręcza teraźniejsze położenie wiedeńskiej giełdy, jeżeli się takowe według na 
leżytego osądzenia wyzyska. _

Bliższe informacje giełdowe, tudzież objaśnienia udziela biegły w tym 
zawodzie kantor bankowy i komisowy H erm . K n fip flm a c h e r , Wiedeń, I. 
Karntuerstrasse 14-, SJlergasse 9. framo i gratis. 15C0 1—20

Dla malarzów 1 dyletantów.
Istniejący od 26 lat

handel rekwizytów 
sz t uki  i m a l a r s t w a

A. Chramosta
Wiedeń, I. Karntnerstrasse 20, 

poleca swój wielki skład wszystkich w ten 
zawód wchodzących przyborów 

F a rb y  d o  m a la r s tw a  ak w arelo*  
w e g o  wyrobn Winsor et Newton w 
Londynie, dr. Fz. Schónfeld et. Co. w 
LtUseldorf. Ackermann, Richard Chenal, 
J. M. Paiilard itd.

F a rb y  o le jn e , diisseldorfskle, berlińskie, 
norymberskie, francuskie, angielskie.

F r a n c u s k ie  k r z e s e łk a  p o ło w ę  najnowszej konstrukcji, specjalnie dla 
pań, nader wygodne.

P o lo w e  p a r a so le , s z ta lu g i  p o lo  w e i  p o k o jo w e , francuskie, mni- 
cbowskie i dtiiseldorfskie.

P łó t n a  m a la r s k ie  na metry lub wyciągnięte w ramach i okliuowaue. 
Wszelkie gatunki p e n d z li  z najlepszych fabryk,

Największy wybór angielskich, f.ancuBkicb wzorów rysunkowych

Zmiana lokalu. 
Leopold Warchałowski
budowniczy x upoważnieniem władz 

rządu zaprzysięgły rzeczoznawca 
aądowy

Wykonuje wszelkie roboty w zakres bu 
downictwa wchodzące, przyjmuje prowa 
dze; ie robót tak w mieścin Lwowie jako 
też i na prowincji. 1711 4_yo

Zamówienia przyjmuje Plac Kapitul
ny 1. 2. 1. piętro- L w ó w .

Rzetelnym i skrzętnym domo-
k r ę ż e  m, którzy mniejsze miasta 
i wsie objeżdżają, nastręczyć mogę

dobry zarobek uboczny
(sprzedaż artjknłn potrzeby, łatwego 
do zbycia), nie żądając ani pieniędzy, 
ani ryzyka. Należy udać się listo
wnie pod J. K. 666 do G. L. Danbe 
& Cmp w Frankfurt a. M. 1168 1—8

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki
na wiosnę,

z czystej wełny styryjskiej, szaraczkowe, brunatne, lub czarne w natnral. kolorach.
Płaszczona słotę z kapuzą zł. 7 .-  \ Piękna jnpka lnbstyr. gnbka zł. 10 do 16

do pedróży lub polow..  „ _D pi
Menżykow, szarłok lub zarzutka złr.

10.60 1 Zupełne ubranie męzkie ,  20 do 80 
Paltoty damskie lub płaszcze do po- 

12 do 18 j dróży modne ubierające sł. 10 do 20

3 ^ Nieprzemakalne kapelusze styryjskie
W rozmaitych formach i kolorach, miękkie lub twarde, praktyozne dla mężczyzn 

„  . . pań i dzieci od zł. 2.60 do 4.
. L aj nowsze i najmodniejsze wzory materyj gumowych na ubrania wiosenne I 

letnie zapełnię nieprzemakalne dostarczam na metry lub w gotowyoh sakniaoh za 
zaliczeniem. 1709 2—8

J o h a n n  G u n z b e r g ,
h a n d e l s u k n a  w  G ra zu  [8tyTja].

i akwarelowych.
Zamówienia uskuteczniam rychło za zaliczeniem.

P e w n a  i  k o r z y s tn a  l o k a c j a  k a p iia ln .

R ealność
ldnopiętrowa przy ulicy Mickiewicza z o- 
grodem do frontu, który może być użyty 
Pod budowę — w bardzo pięknem położe
niu, i w najlepszym Btanie, obciążona tylko 
pożyczką kasy oszczędności jest pod bar

dzo korzystnemi warunkami
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u adwokata dr. 
Wład. BALKO, ul. Sykstuska, 1. 46. 1—S

W dobrach Bonów i
L U B IE N IE , (sta roctwo Jaworów) jest 

do wynajęcia od dnia 1. maja 1881:

Propinacja,
składająca się ze sześciu karczem, z do 
duktem kilkunastu morgów pól i łąk 

Bliższa wiadomość we Lwowie, nlica 
Wałowa, nr. 25, w Parterze. 1786 2—:

3°|o listy zastawne
c. k. uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego.
R o c z n ic  6  c ią g n ie ń . -  G łó w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z łr .

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udz*al w dalszych ciągnieniach wygranych.

Drogie ciągnienie 15. kwietnia 1881.
Sprzedajemy t* obligacje podług dziennego kursu, jakoteż na spłatę 

w  m ie s ię c z n y c h  ra ta ch  po  5  z łr .

S ok a l 4' MAMten,  f
kantor wymiany we Lwowie.

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w ©  L w o w i e ,
s p ó łk i  z a r e je s tro w a n ej z  n ie o g r a n ic z o n y  o d p o w ie d z ia ln o te lp

w Rynku pod Jl. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a] eskoutuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na strypla, 
bl przyjmuje od ezłonków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

i iunycb osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki s  go- 
tówco na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ioh ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie: . . .  .

1, z trzechnaieoięcznem wypowie dżemem MZ6dć od łte roczni® ,
2. z krótszem wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł  od sta rocznie.

K a s a  T o w a rz y stw a  zw ra ca  w k ła d k i :  
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 słr. do 600 sa 80-dniowem wypowiedzeniem ,
600

1000

Julian Thilsch.

„ 1000 ,  60 „ .  
i reszty kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 1424 2—12
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

<
Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obli

gacje państwowe, -jakoteż akcje po najrzetelniejszych cenach.
Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji. 1C6I8 - ?

Zaproszenie do przedpłaty

Koncypienta
i także pisarza,

ze sprawami notarjalnemi obeznane
go, poszukują c. k. notarjnsz w Hu- 
siatynie. Kompotenci zochcą warunki 
swe podać i odpiiy świadectw nade
słać, a pierwopisy okażą przy jrzy- 
jęciu. 1830 1 - 2

R t [di kej a i adn,Ji’n i s t r a c j a  W ie d e ń

na pismo miesięczne 
N a k ła d  5 0 .0 0 0  
TREŚĆ: Najnowsza 

n o la  w słowach i obra
zach, lektura dla roz
rywki i zabawy, teatr, 
sztuki, literatura itp. 
A b o n a m e n t  r o c z n y  
2  z ł .  Numera na próbę 

franco i gratis- 
V II . Ł ln d c n g a ssc  16.

Powozy wszelkiego rodzaju
po każdej cenie według wyboru,

tak najelegantszego, jakoteż pojedynczo guitowneęo, jednakże tylko n a j t r w a i '  
s z e g o  w y k o ń c z e n ia ,  poleca w Galicji z najlepszej strony znana,

starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów 
S c h u s t a l u  afc C o m p

w Nesselsdorf na Morawii,
W iedniu, Ktilowartring Nr. g w T rad ie  Zeltnergasse N r. 7.,

. także Tisch]ergasse N r. 8.
■ r  Ilustrowane cenniki gratis,

u str z e ż e n ie .

Gdy od roku 1881 wszystkie
DO z łr .  

lo s y ;  m ie j s k ie roń lylRo 1
j  © d . y  n  © lg88

z g łów n ą w ygraną  
ił. 30000,20000115000, 
a najniż. wygraną 20 sir.

mają rocznie 3 ciągnienia.
N ajbliższe ciągn ien ie 2. maja z g łów ną

w y g r a n ą  3 0 . 0 0 0  z l r .

Orygin. losy po kursie dziennym 24 złr.,
a kwity poborowe za spłatą 5 złr. i w 4 kwar

talnych ratach po 5 zlr. sprzedaje

12 W ied eń , 
Rethenthurmstr.

E R N S T
FORTUNA W ied eń . 

Rethenthurmstr, 
K L 1 N G 8 T E I N .

.1 2

-  — =• ~~ j6- ~ -- Po umiarkowu. cenach

Pługi Rayoli
róriywath żre pujg iR a n s s n e a ,  Ku’uoory„ byyble^^ąk  ̂ T w ykorw ^ 

niania mchu i niszczenia kretowin, — tudzież 
JSiew niki rzędowe i szerokorzntne, trieary, młynki, sieczkarni«, kieraty, 

młocarule, pompy i t. p. z mateijału doborowego. 
W y k o ń c z e n ie  d o k ła d n e .

1739 2—10
.1 . W Y O H R B A ,

wre LW O W IE, n lic a  G ró d eck a , l ic z b a  47 .

we

1763 2 -1 2
( b - O O - O - O © - ®  © - © - € > -

O głoszen ie.

zapłatą.Rządca dóbr
zarządzający od lat kilkunastu większemi 
Majątkami jako samoistny z najchlubniej- 
szemi rekomendacjami posŁukuje posady 
°? kwietnia 1881. Zapytania uprasza 
adresować Wny Ludwik Lubiński, adwo-
k a t krajpyy Lwów._________1816 I - 6

Psiczekurz
racjcDaI.nJ;_.kjmąter w młodym' wieku z 
dobro tci ( wu „  ’uiutejąćy ule ró-
hió, poszuknie Umieszczenia mzy wiek-

Pan S. H e m m e r  w e W ie d n ia ,  III. Lorbergasse, ogłasza ponownie 
w „Dzienniku Polskim" swój skład, wynoszący 4003 sztuk żelaznych łóżek dla ------------ . . .  .
dorosłych, a zamieszczając piękną rycinę, przedstaw iającą te  łóżka z połnemi WTli/»v Doda;e niniei8Zem d o  publicznej "WiadomOSCl, ZB
ćc'anami blaszanomi, mogące byó prawdziwą ozdobą każdego pomieszkania i p o -1 n  J . F  J j  • r r \L/>+ n l o o l o l a l r i r h
koju, dodaje, że każde kosztowało naprzód 32 zlr. 50 ct., a o b t c n i o z a  bajecznie o d d a n ia  W p r z e d s i ę b i o r s t w o  r O D O t  C i e  81 e  18 K 1 C fl
tanią i nigdy nie bywałą cenę, d starcza Kztnkę po 8  z łr . za uprzednia budowie nOWfffO dworca gościnnego W Szczawnicy, Odbędzie

Komitet administracyjny dla Zakłada zdrojowego w Szcza-
celem 

przy

Ażeby teu tow ar bliżej poznać, | 
sprowadziłem 6 sztuk tych łóżek, i

r r .S Ł S ”  S Ł r S . . .  »• »• «  g o d z in ie  9 . ra n o  
 .............  b i l

się w Krakowie w kancelarji adw. kraj. dra Szlachtowskiego 
ulice Podwale L 85 dz. IV . w Czwartek dnia 7. kwietnia

używane i pogięte. pum l i c z n a  l i c y t a c j a
Watrzyiiijiję gi0 dalstpj try* t

tyki niesumiennego postępowania i do-w drodze ofert opieczętowanych. Wadjam wynosi 500 złr. w. a.
daję, że podobno łóżka zupełuie nowe 
o l dawca kupić rnożną a nas we LWP- 
wie, za cenę 8 do 8 gD ot 

Para S. Hemmerj- we Wiedniu zaskarżyłem rądownio
E d w a rd  G cbhai,dt,

Lwów ul. ŁyBŻnkó; 
poi adreBem W. 
1813 1 -2

P3. lub wprost
post. reet. Jezlerna.

kupiec we Lwowie przy Placu Marjacklt—

Deklaracje opieczętowane przyjmowane będ% w wymienio- 
jj kancelarji a i  do dnia i godzioj licytaej5, 

tamże przejrzeć warunki licytacji i P-iny budowy.

Kraków dnia 15. marca 1881 r. 1704 —2

P o r t  r e t y
n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i ,

T y l k o  3  złr. a w.
3
3 °
3
3

3

3
3

malujtmy po nadesłaniu fotografii w naj- 
iepstem wykonanin i odpowlednej podo- 
bneśoł tylko po 8 złr. Zadatek przy na
desłaniu fotografii 1 złr. Reszta po dostar- 

portretu. Czss dostawy 10 do U
Afe^w: S. B o d a o c h e r ,  we Wie- dniu II. gro«iej»fłrgaiie gt p u ę ł  1-10

Pierwsza na G-alicję i Bakowiuę
R * ń i o w a n «

zaszczycona  7 medalami fabryka

Fr® Łazarskiego
w  l A B W O W l E ,

lo Losy listów zastawnych:
|0 Losy listów zastawnych:

Losy listów zastawnych:
Losy listów zastawnjcb:
Losy listów zastawnych:
Losy listów zastawnych:
Losy listów zastawnych:
Losy listów zastawnych:
W echslergeschaft der Administration des

! Najtańszy 1< g oprocentowany!
Wyborna pewność i szansa na wygraną!

Rocznie S oiągnień!
Najbliższe ciągnienie )5. kwietnia!

G łó w n a  w ygran a  5 0 .0 0 0  * lr . 
Najniższa wygrana 100 z ł , !

Na kaidy w kwocie 100 zł, wyciągnięty lou przypada kwit 
wygranfj do następnych wszystkich ciągnień.

Można te4v jednym loiam zrobić kilki wygranych ! 
Wartość kwitu wygranych 26 złr. 

Sprzedajemy takowe po urzędowym kursie dziennym lub 
najtaniej do spłaty rjtami!

Na kupione u nas losy udzielamy zaliczki w kwocie 
9) złr. na 6%

P B O M E SY  T Y L K O  po  1 * łr .
i stempel.

1827 1— 8N A S I E N I E
l a r e h w i

olbrzymiej, żółtej, nabyć można
w Spółce handlowo-rolni-j«K
czej w Stanisławowie,

z łr .  1 .2 0  za  1 kilo .

W i e d e ń  , 
W o llz e i le ,  Nr. 13.

1231 1—6
u n Cli. Cohrn, 

W o U zeile , Nr. 13.

< 3 >

Przeciw łysinom  
siwienia włosów i tworzenia 

się łupieży
skatknje według codziennie nadehodzącyoh świa
dectw i pi»m dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tani nowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowero dr. Mo
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880 Wilhelm Wagner.
Panie aptekarzu Józefie Fttrst w Pradze!

Z radością mogę pana donieść, że w skutek użycia olejku tanin owego 
dr. Moras, trwające od dwóeb lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

M&rieabad, d. 18. sierpnia 1879. JUarja Zarembotoa.
Wielmożny Panie!

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysyn, jost woale rsecaą nie- 
przyjemną; Gdybym uio używał olejku taninoweao dr. Moru, byłbym do 
dzisiaj starcem środek ten zdziałał u mnie w kilka tygodniach cudu, eo 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i i .  d.

Bukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny
. Jaro >ow Dotikd, rządea dóbr.

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł we Lwowie n Zygm. Buc- 
ttera, apt. pod .Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakoweidąj; w Ccernloweach 
w apt. J. Goliebowskiego. 1106 2 -?

po a

Ces. król. 
a

wyłącz, uprzyw. 
0 *

Dla posiadaczów cegielni!
Pewien doświadczony człowiek za 

wodowy, obznajomiony z ruchem więk
szych racjonalnie prowadzonych cegielni 
parowych, niemniej wydoskonalony w 
wyrabianiu wyrobów ręcznych i muszy 
nowych i ich wypalaniu, posiadając przy 
tem wyżsie wykształcenie szkolne z lóle 
tnią praktyką i dobremi świadectwami 
poBzuknje posady jako zarządca, werk- 
firsr Inb strycharz. Liska we oferty pod 
S. S. 1230 do Haasenstein £  Yogler (Otto 
MaasJ Wiedeń. 1085 1 8

poleca ,Lodownie na piwo [Eiskellcr]“ 
downie

Lo
downie'nowego w y n a la z k u  * P°®"

« I r e zerw o a rem  p o w ie tr z n y m
■ r » ł  $ spiżarki, maszyny io zamro

żenia i przechowania lodów, tudzież ozię
bnięcia wody; wózki do wody sodowej — 
pifljr mosiężne — tak samo wszelkie przy 

;■ bory dla straży ogniowych.
HF** Cenniki ilustrowane wysyłam na 
______Żądanie franko. 1792 1 -8

Mleko odradzające włosy.
„PURITAS" nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka 

podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, ie siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g n  14 dni im takową farbę 

U  przywrócić może, jaką początkowo miały. 1781 1 12
Ty  Flaszka „Pnritaa“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 30 ct. sa opa

kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem n producentów 
O T T O  F B A H l  w e  W i e d n i a  Maridhilferstrasse N r. 38.

S k ła d y  w e  L w o w ie : w aptece Piotr Mikolasch ; w Krakoteie: 
Kenst. Wiśniewski apt., pod św. Florjsnem, F. Stockmar apt., te Tarnopolu: 

j f  w apt. Fr. Jamrogiewicia, Hermana Kahane apt.; ie Stryju: w apt. J. Zgór- 
TS ski i Leon Gartner apt pod węgierską koroną; v> Stanisławowie: w sp t n 
W  F. Stechera i Macury; w Kołomyi: Ed. Stenzel apt.; te Przemyilu: 3. Ma-

szewski aptekarz.

w n p f  ) p n p r v v ip F iiu p p n ń

C L A Y T O N  & S H U T T L E W O R T H
we LWOWIE przy ulicy Gródeckiej !• 22. 

poleoają n a  tb U ż a ją c y  o ię  s e z o n  w io s e n n y  sw o je  z a z n e  * d o s k o n a łe g o  w y k o ń c z e n ia :
N ow ego m o d e lu  S le w n ik f  r z ę d o w e  systemu łyieczkowego i 

kółek czerpiących, własnego wyrobu 
R . H ack’*  s ie w n ik i  r z ę d o w e ,
S le w n ik l  z z e r o k o r z u tn e  systemu lyżeozkowcgo i talerzykowego, 
S ie w n ik i  d o  k o n ic z y n y  itd. . .

n W  Ilustrowane katalogi na żądanie gratis i franco. ' ' • O
  y  d o  r n e k n  p a r *  1 dlatego Jesteśmy w

£ “ a o k ’a  n n J w e rs iT n e  nkn^ial° r f ’

b n i ty w a to ry ,
brony diagonalne i tańcuchowe,

Sprzedaż lasu.
W  Siemlakowcach nad Prutem po

w iat Kołomyja jest 250 morgów lasu 
w Jedaym obszarze wysokopiennego,j 
prze ważnie bukowego, z Wolnej ręki] 
flo sprzedania, 1829 1 -8

POOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOg

Kantor wymiany
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje 

w szy stk ie  e fe k ta  I m o n ety
pod warunkami najprzyatępniejszemi.

® !« L IS T Y  hipoteczne,
KOI jakoteż
o |o premiowane Listy hipoteczne

które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i uajw. post. z dnia 17- grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

ł ł T  Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliozenia prowizji. 1404 8 —?

IO O O  0000000000000000



o o a o o o a
pmf  , l # ł e t

6 o x b e r g e r a
jest doskonałym śrcdklem na 
Cidgaiotkl i znajduje «‘ę na 

Bkładde
w A p tec e  poć G w iazdą

^iofcra Mikolascha
we LWOWIE 

cens zwitku 35 centów.•? v - > v *t •

m m
Oełfibienie, niaJr^źnisiuo nerwów, tajr^ujie grzyby uałodatofcoia i ftjrbrjti.

D r. W  H U N A
P rósz  Bk P ern ln
( w y r a b ia n y  z  z i ó ł  p e r n w ia ń s k ic l i ) .

I jA K ID A D  [natur. farba na włosyJ.
Zn iny w całej Europie 

| jedynie i wyłącznie i  9- 
wnia działający środzie, 
który w 8—10 dniach o i 
daje włosom pierwotny ich 
kolor czarny, branatny lab 
jasny a Inoiei usuwa r, 
5 d > 6 dnia:h. NB. C la -  
?i da< nie zostawia p 

robie ż* inych plam i nio 
adzi *ni iLórj na głowie ani bielizny 
p FD< zka , Claridai i* wraz z przepip»m 
;yc-a 1 złr. -''O ct, Za opakowanie jó ct. 
obno. i£27 I- ■*

F 11r 17. i i ,  lajlepeuy irodo 
-br ■̂ an}«»-|[*<oAy, i wry w (O-minntacn 

I *n Jy &kbuje na br 
(tho i czarno. Cena ft " .I r .

vVysylka za pobraniem, 
j ł a n a  ł l e k r e m t  t.W iedń, v.ri 

ł.t;ieratra*w 4t?L—> W Piszcie: n Rzloesay 
Eanyay, handel tjrzenny.

weterynaryjne

;AZEM
5V połączeniu ze SOLĄ ’} . 7 . 1ST.\ 
%•? <'®ji|HWoje buprzea.każdj- orsrn^ 
S m .ijcsf  ńaj{Wfężłii6js>:y»n srodkfem 
•ńinacnsającym;
••{Przywraca krwi ijczeriyore kuleczki 
a/iowiące jej pfąRrtssć ą Waf. pertiiień 
fe e m u  rozwojowi organi Hz. u te-, 

i  tklsilno8b&& ktSsć zaleogujępney 
laray dJaJłoDie popofooach i nzdr Ł- 
eńców etc. - - i  A b -  •

lO. UM«w. GBOUOT

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
e. k .  d o s ta w c y  n a d w o rn eg o .

Z licznych pUm o ekutecznem użyciu tych pr. paratów przytaczamy) 
następujące:
Do p. F r nc. J a r a  F.uńzdy, c. k. dostawcy nndw. w Kc.ncuburgu

Uży ulem pański' korneubnłgski proszek dla bydła w mójij znacz
nej za zi rzftwiourj oborze, szczególnie przed ćceleńiem, i o.ijgnąlem 
rader dobre rezultaty. Tego roku zan! icbalem zadawania tcgo proutin, 
i muszę z pożałowaniem stwierdzić, że z j^wodu tego zaniedbania tak 
Ćielen e się krów, jakoteż i h czyszczenio odbywało się nader uciążli
cie, jak niemniej, że tegoroczny podój, pom’mo lepszej karmy metylko 

że nie'jest wyaatnym jak w rokn poprzed iir" k eiy  używałem pań ki 
proszek kornenburgski.

Ażeby w nrzygz,łośo od złych zastrzedz się następstw, npr„s?am
o :atychmia, owe przysłane mi 70 pakietów tego pioszkn dla ły d !a.

Seibersdnif, 22. grndn’a 1877. J ó ze f Zebro1
Do p. Froni! J  na K tcizdy, c. k. dostawcy nadw. w Komeuburgu.

Z ęrzyji.mu;iaią donoszę psnu, że za pomocą pańskiej m rśu na 
kopyta osiągnąłem nader zadawalaiające skutki, albowiem póź i jszy 
porost oT korony na dół niema żadnej rysy

Zapcmocą pań kiego c. k. uprs. płynu nzdiawiijacegi wyleczy
łem koir a, mającfg > zwichuięti łopati i, w przeciągi 8 dni, drag ego zad 
konia, który zapełnia okulał ni tylne nogi, w y r czyi. m w przeciąga 
4 tygodni n-jzupełniej.
'■ Mirkersd rf  pod Gzb 1, 24. listopada 1878 Edw ard Eger.
Do pana Franc. Jana  K w isdy, c. k. dus awcy nadw. to 2T rneuburgu 

Upraszam pa_» uprzejmie o przydania mi znowu 6 fl&tzek płynu 
mzdca^iaiccego, a przy tej sposobności donoszę że pań ka olewa na 
p a rd y  d<a psów, jest wybornym środkiem

Z?r>i Si »f c I d ,  10, prnisia 1878. - R udolf br. Raidegg.

JPrOMtek P e r  B U przydaje sio jedynie i wyłącz
cie Łn tóma, ażeby kjiżdi osłtbiouio części płciowych i 

porodowy ih, tudzież impotencję i n kobiet niepłodność usuuąć. Baje da 
tak' użyc_ ko -odek. leczulczy n* rssyatkio zboczenia ./stemu synno- 
wego na ostań'-,nie spowodowane w skutek ubycia aoków i srwi miano
wicie przez rozpustę, samogwałt, ! nocne pomazania (powód impotencji) wy
wołane osłabienie u ntęiczysny

Cena prelełka wraz s dokładnym opisem i  złr. 8© ot.
Do nabycia we Lwowie Zygm-. Eucfcera. 1101 10 30 

Aieut j.yer. we Wiednii u Al. Gischnor, dypl. apt, 11, Kaiesr Jesefs-Ew. 14.jls* 1*isasaess3^«r'
i mssssiW&Bsmt

i!!!Trzy medale zasługi i list pochwalnym

% m w & r W M m i
magister farmacji i chemifc sądowy

Znakomite po -odzenie i powszechno uznanie, jakio zyskały moje wyroby 
**a w ło s y ,  zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, ie

MNTILENT1 tt\K
usuwa le g i ,  o p a le -  Ie  s ło s c c z w e , p la m y  w a t r o b U n e .  na

daje twar/y bisL ść. dęli tność ł i-rzejrzTatość, . Ce «a 2' 1

KLabądaą dla każdego kupca ł prze 
myełowea

rewizja l i st  ó w frachtowych
a  t  Naał^er uotwo koaceajow

* 0 łjD ł^ !v # c f’'

TFRAGHTEK-CfiNTRrC
' v ium'

I* L i d e n b r n n n g a u e ,  N r . 8 .
- o t o — adr- rewizję bez wszelkiego inne- 
.ynagrodzenia, idynie za udzielenieu. 
ij tantiemy z wywalczonej dyferencji 

t  :ryf 1 woj po odbiorze.
Progr; ny gratis i franco. 1 12

jb gr, n: M. 
. Reichcrta spad" ;

Johanny wd. apt., *J. A. otaiuto apt.; Boizitma: F. F ise ap t; Bobrka, 
L. Międlicki apf ; Brody: Ed. Liszka rnt , K. B. 7itojła»vski apt., Michał Kulka 
apt; B »< fr. Sr- DCmblłąki apt.; Bursztyn; Pn ił Oswal apt.; Oeern-owce: 
J Galichowaki apt. W. Alth *pt; DrFubycz-. L. Djbrzyni cki apt.; Gródek: 
Alsi*. -TowswTtki apt.; Id ,tjpt Witold Czerny apt,; Jarosław: Wiktor 
Rubin Ept.; Jaworów. Wł. Lach./Wicz ipt.; Kołomyja: J. Sido- .ic- ap , £d. 
Stonzel apt.; i  ipnik: August Faciu ap ; JSadwóma: W. fi deml iwski apt.; 
Nowy iąes: W. Filipek apt.. 0ó< rtyw: »riohałowski apt.;' ł  rsmyil: L. N.ihlik 
apt., F. Maszewski apt ; Preemyihr :y: Jł. Baranowski apu F. A- ewski; Pod 
hajce: A. Kaczkiewicz apt; Pol. Ostroh „ H. Pa.zo apt.;' Przeworsk: F. świtał- 
■ki apt.; Sambor: C. M. Caosar apt; phiszow: J. Mice wski apt.; Sokal: Julian 
Hausberg, apt ; Stanuławów: Alb. Al_rowicz apt., J. Macura apt; Stryj: 3. 
Zagórski apt.; fizcz< owa W. Hainz apt; Tamopi .: Fr. Jamrogiewicz apt., Her 
man Kahane apt.; Tarnów. L. Chodacki apt., F. R. Leszoiyńnki apt., £  Bank 
apt „ E. Ried apt Ustrzyki: Jul. Riedl a /  , Wojniłóte: Ernest Stieber apt.; 
Zborów: Teofil Badałowioz apt.; ZyctaesówLM. Bardasz apt.| Żółkiew. Ad. D« 
dlep apt.; tywii : £ :ko i iouoki aptt

Daiej makiei * wymi ;nic ie preparaty prawdziwe "tó nabycia:
Biała: J. Knans; Bochnia: P. Niedzielski, J. A Bat ki wici, J. Michnik; B rze 
łany: B. Fadenhecht, Bueaaet: L. Nenmann; Chorostkóte L Kat:; Izerniowi 1 
Ig. • Schuirseh; Kostów: Stanisław Jur aa; Krasne: J. J. Knópfelmac er; Lełajsk: 
8. Strylowski; Myślenice: Mojies Gutm ic , B. Bchóngut; Nowy Są 1 R. Jak 
bowski, Eosterkicwicza wd. spzdk.; Niłniów. Fr. Kraus; Podwoioceyska: Ga 
staw Morawetz; Pomorzany: Hanaczyński; Przemyśl: F. Gaidewoh ± £.dm. Mi
chalski; JUeSMÓw: 3. 8chąitter et Cmp.; Stanisławów. A. Bcill; iStryj: J. D. 
Nusimrblatt et Gmp.; Tarnopol; E. krautz; Tarnów: W. MUdner et Comp.;

A. Wi ogórski; Uście bitkupk Mojżesz Anerbsoh.
Opróc , tegr łaajduj^aijypraw'- #* wszystkich 1 -iaatach i miasteczkach 

a, „archi, składy,‘W re  od Czirtr-So .aau ogłaszam t ' dziennikach
| ^ T  K t o b y  n i  i a l s z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  u u d i i -  

ż y w a  n a cj m a r k i  o c h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p r z ó d  s ą d  
p od eftą fcn ąó  d o  o d p o w ie d z ia l n o ś c i  ,o ( r z y m a  w y ń a g ir o  
d z e n i e  d o  <500 z l r .  ~

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓHY 0TC7.YMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

^  A R F U M B R I j^  O R I Z A
deL. LEGRANP

DotUwe* Rottyjtkiego Cattartkiego Dworu

ORIZA LACTJ5!
LOTION ÓMUI.ISIVZ

i oświeca śkórt, iptdza i nloez> piegi.
8AVON ORIZA

Lok lora O. Rewoił, najłagoduisj sza mydło dla skóry.

1 iS -O R IZ A  e t  O R IZ A -L Y S
ttsfnewsta ptrfumy prcyJlt* i utywane przez świat ciegsycki.

ORIZA POWDER
ZTŻOWT rUDKR 

Przylegający do ekóry 1 nadający jsj delllcatncić uksanst .
ll?E tT.-HO II O R 6

Dostać można we Lwowie w aptece P. Mikolscha i tkladmah perfnm pp. S. JAHuAj i  S.Tzyżowzkicgii

G alie . B a n k  k redytow y
we Lwowie, uiiea Jagiellońska, 1. 3 , 

vyuaje —  począwszy od I. stycznia 1881

4 ó  M A T Y  K A W Ę

z 30-dmowem wypowiedzeniem, 
wszystkie inne w obiegu znajdujące siQ

aiygn aty  kasowe
począwszy od dnia 1. kwietnia 18P1

oądą oprocentowane t y l k o  po 4 ° |3 z 30-dniowem wypo
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
13 y  i* © 1k c  j  a.

[Przedruk nie będzie opłacony.]

C s. król. wyłącz, uprzyw.

Pateptow. sztuece z klejnotami
P a te n t  -w arT  sz tu c ie e  k le jn o tó w  j e s t  n a jn o w szy m , nA jw y tw or-

n ie jtz y m  i n a jle |'rtzym  w y n a la zk iem  do co d z ien n eg o  u iy lk n .  B e z w ? ę l^ d n ie  s a  te  n a jp i^ k -  
n i / ją z ą  ordubn do dom u. W kAŻdą p o m ie j w ynaieuiona s z tu k ę ,  a  to  : nóż , w id e le c . ib e  itp . 
o p ra w n y  je s t  pv*7,ny im ito w an y  k le jn o t ,  ja k o  to :  a m e ty s t,  opal, z e fir , r a b in .  szm A rag^ 
W s z y s tk i e  j o n  ż i j  w ym ien ione to w a ry  w y ra b ia n e  s ą  m  w sk ró ś  z b ia łe ę o  jn k  s re b ro  m e
ta lu , k tó r y  p.nwt-i p© na jd la^ B se in  n iy  ia  p r a w d ^ i^ c j  fa rb y  s r e b r n e j  m e  t i a e i  Z a  n ie 
z m ie n n y  b ia ło ś ć  i y h  to w a ró w  g w a ra n tu je  aic  HO la t .  N as tąp o jy ce  pa t .  s z lu ć c e  s lo to w e  z 
k le jn o ta m i  w  iU.śoi W s z ta k  k o s t tu jy  ra z e m  ty lk o  3 zł .  75 c t . ,  a io :

G s; tu k  p a ten t, k ór  a to ł. i  k le jn o ta m i  
6  t, n w id e lc ó w  ,  „
« „ „ łj* e k  „ B
6 r ł j ź e w e k  , ,

Razem 21 sztuk po ba- O „} rjK 0 f  wraz z pisemną gwarunoją ra bia- 
jecznie taniej cenio ** łość i dobrą jakość. I ; r odoiorzo
48. sz uk, ttoitareininy tukoc e w praktycznych ku temn aperządzo >ych kar
tonach, tylko 7 zfi wszystkie 48 sztuk. 1’rócs tego polecamy: Patent, 
choebie z klejnotami, sztuka 50 ct. warzecha do mleka paten. 35 ćt , 
łjżka do jarzjny lita, pat. 45 et., wielkie tacki 90 ct.._ dzbanuszek 
na mleko średni 2 zł. 50 c t , czajnik fredni 3 z ł ,  cukieruiezka f*. 
ejonowana z zakryirką 1 zl 80 c t, cukieruiezka pięknie grawerowa
na 2 zł. 40 ct., iichtarzi stołowe eleg. wygokio fusonn gotyckie go 
para 2 zł. 25 c t , te pięknie grawerowane 3 zł 25 c t , pleprzniezka 
lub toin czka 60 ct., przystawka na oliwę i oeet z podzinłką i kry- 
Rzt&łowenii fłaszeczkauii 3 zł. 50 ct., na 2 części nł. 4 75, piramida 
stołowa na zapałki zł. 1.20, tytoni erki grawer. z wieczkiem do odska
kiwania zł. 1 25, korki do flaszek z kom. fi^nrami 8 szt. 60 ct. i wiele 
tyf ięcy innych W. eimictów z 10 let. gwarancją co dc białości i dobrej 
jakości.

Zimówienia załatwiamy za zaliczeniem lub nadesłaniem gotówki ry- 
ohło i su aiennio. Listy należy adresować: 1164 1—10

E i a a  & K a n n  General-Depositeur,
w e  W ie d n iu ,  I .  H e in r i c h s h o f

NB. Setne podziękowania i listy u-minia są wyłożone w naszrm bió- 
rze do prz jrzenia. Naśladownictwo i fałszerstwo będzio prawnie karane.

^  t i k  1  I f i J ^ Z ś K O W A
jfSj nieporównany środakJ isuWa z twa^y oryezcz Ipiz.yji,, trądzik; pierzchnie- 
|fil nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki pon Twa s od2rieia i 

nadaje nieporównaną delm Innśc. — Cena 1 zł.

Ii
S tsr M A G M O L I N A  K

OLA- U
szarne ■  
.korni- ■

jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka -zgrzybiJo pod 
wpływom M a g n o l in y  staja sio miękką, przejrzystą i delikat M t .  
G K O L IN A  nsuwa c z e rw o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g ry  tj. czarne 
punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. _  Cena teeo znakom' 

tego śrorika 1 zł Kfi < t  ________6

BV Woda ŁiliJ»wa.’W
Plamy ićlte, brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem t>i cu- 
downej wody po kiikakrotnem użycin znj elnie ; iił-ną. Cena 1 zł. O ct.

ORIENTALINA czyli PUDP w pły ii0
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną bia .ość (dla ona 

niedostrzegalną), odświeża ją j konserwuje. -  Cena 1 zł.

t * u d r  h s l t f ź ę c y  h U _ \ t y
je t prawdzirp m unikatem w -stuce kosmetycznej, nie zawierz boy iem w

Cena pudełka
irzy^emni

__ P U D R  K S IĄ Ż T ^ O Y
ciebsto-różowy dla blondynek i cielisto żółtawy dla szatynek i brunetek 

________ po 1 zl. 20 o t . ______

KREM orjentalny biały,
rielisto-różowy _ dla blondynek i cielisto-żółtawy ćla szatynek i brunetek.H »a «  A - awwma ł u r i r t j j l ___ 1L!      . i • < * .

P I Ł  i P T O S
włosom fliwjrm i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
naturalny kolor. — P iU p io u ,  me farbnj. iecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskają pierwotna barwę. 

  < e~ tt f l a k o n u  1 z t r .  s ą  ct .

ŁOM IlV tU H IE
przynoszące odsetków,

z główną wygraną 100.000 zlr.
najmniejszą w ygraną 110 do 120 złr.

zyskały sobie u Publiczności wzlętość, jakiej przedtem niemia. 
żaden papier losowy! Wtiętość ta  zasadza się: 1. na nwolcienin 
od podatku wygranych i procentów; 2. na gwarancji hypotoi nej 
a 3. na kotowaniu w Hol&ndjl, którą sobie przedewszyetklem Za- 
1217 1- pewnił austr. Ziktad kredytowy.

Logy figtńgkic
są pod każdym wrg-lędtm polecenin godne na kaucje, na lókatje
kapitałów. Sprzedajemy to lo.y ś: śla po ług urzędowego I rsu 
dziennego, Ir-nr p r o w i z j i  i  s t r ę c z n  ,g o ,  a włękcte k#pna 
tychfe, p cząwssy o i 25 sztnk, mogij u nas być złożone w d po- 

?ycie na 5 jrocent.
Zamówion a na t kowe, tid -ież zlecania giełdowe na wszyst

kie w w.eleń3kitn dziennikn notowane papiery wartościowe, kupno 
i sprzedaż, znajdą u nas rzntelue załatwianie.

K o h l l  &  A l t O r  | Kantor wymiany
n e  W ie d n ia , S ta d t, E k r t i ic r s tr a s s e ,  N f . 33 .

Adres na t  '-gram ;: K O I L k  &  A L T E B ,  W i e d e ń .

i
W a ł e n i i n  < ^ 8

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, ce- Kf 
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobndza. Miej- ■  
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem irgo  rodka pokrywają się K  

 p^jcnym włoBom:__Caly flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 et.______

»■ Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.
Łupież jc-st objawem chorobliwego stann skóry, a lekceważenie tej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako
mitym środkiem, ie jeden flakon wystaroza na całkowite usunięcie łupieżu 

i kosztuję tylko 1 zł.__________________  • ~

N l g r e t l n a .
Po dłngiem doswiadczoniu ndało się mi wynaleźć wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów aa trwał/ i piękny kolor czarny lob 3  
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania bardzo prosty. ■

Cena l  zł. 1626 12—
f iW  Nabyć mołna oprósz w Zakładzie takie w aptekach pp. Ste- 

chera w Stanisławowie; Jamiogiewicza w Tarnopolu; 'Zgórskiego i Gerth- 
nera w Stryjn i we wszystkloh pierwszorzędnych sklopacL gaiauterrjnych. 

i  w  F i l i i  w  K r a k o w ie  M a łU e a n lre  N r. t o .

m i I . I N D Y i S K I E  
^  --lUAKLUJlis ' rjTGA) . .

... « s R I S I A i 'L T  e4 C le ,  Aptekarzy w Paryżu,
. . .  u ' ioa V lv ien i)e .
W sze lk ie  s ro d iii aż  do dzl4 u źy w n u e  p r /e o iw  a s tm o m , w  ia k ie  b v  n lo b y ly  fo rm ie  1 po- 

s ta c i, n iia ły  zaw sze  za  p o d s taw ą  s tr o m o n iu m , n ik o ty n ę  u lb  * o p iu m .
N ied a w n e  d o św iad cze n ia  d  ik o n n n e  w  N iem czec h , a  p '»w tór*one wo Euncji p rz e k o n a ły , 

z e  k o n o p i#  in d y jsk ie  z Don g al u  (O .n a b is  lndójai p o s in a a ją  w łasn o śc i sk u te c z n e  do  z a d z i
w ien ia  p rzec iw  tej s łab o śc i, ja k  ró w n ież  p rzec iw  kn^zlom  n e rw ó w '  n i ,  lu cho tona  t a  rd  la n y m , 
z a k a ta rz e n iu , o c h ry p ło śc i i u tra c ie  g ło su , itew ra ltrio m  liv a r/.v  1 bozaennoścL  

D a  u riik n ien ia  lic zn y ch  fa łsz e rs tw  i u a ś  a d o w n ic t^ a . ż ą d ać  a b y  s tem p el rz ąd o w y  f ra o -  
cuzkl^kohyru n ie b [esk ie g o , a tó s o w n le d o  p ra w a  ■/. L is to p a d a  137J ,  m a rk a  fa b ry c z n a Ip o d -

płs dliUlAULT et COMP. znajdowały się n.t letinoi etykiecie. 
Dostać m ożna  w o W w t/c h  aptekach w  P O L SC E  i AESTRYf.

J. Beisora.
fa do B*by® 7  a j l S i h  M7uoUuwh«s Z. B n o k o ^

N u r

©«I w l e l n  l a l  w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  w y b o r n y  p r z e c i w
igoścowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym

e o r a t
o

• R i W .

Cierpienia szyi i piersi,
nawet w wysokim stopnia, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
nzdrawionych) za poradą Alez. Humboldta (i konstatował zupełne wyleczenie
■♦my i tuberknlów przez niycie tegoż środka1 zaprowadzone od wieln set 

lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukkl z Coca, N. X pudełko 2 z ł .  
6 pudelek 10 zł. w. a. Broszura o użycia Coca bezpłatnie i franco.

11 il
katar źo?*dka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pom< cą śro ka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego roślina Doca. Jd 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnio za świeżej ro
śliny sporządzone przoz Sampsona pigułki eea Bi. 2. pe 2 zl.

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak tmwizechne iakoteż szczegółowe ustają hezwarnnkow w Peru przez uży
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której nżycie w Europie Alei. Ilum- 
Doldl najmocniej pot iofAził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi
gułki N III., rezultat długich stndjów i badań, ncznia Hum ldta, Dr. 
Sampzon ikazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środok na po
wyższe cierpienia, nie daiący się niczem zastąpić. Pudełko 2 zl. 6 pudełek 10 zh 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 3815 i2—?
B35* G ł ó w n y  s k ł a d  u C. H aubner, „Apotheke zum 

Engel“ wo Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie ią  wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal
ności zawsze w zapasię, i iądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco. 

kład we L w o w ie  w apt. Jak. Beisera, w K r a k o w ie  w apt. Medyka

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA UNIVERSALNA

P ANI  S. A. AL LEN,
0 0  ODRODZENIA W.OSÓW.

Nadaje bez zawodu siwiejącym wlojom 
pierwotny kolor. Pobudza porost ivlosa, a 
pod szybkiem jej działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jedrorazou em już 
użyciu przekona dostatecznie, :c środek ten 
wartością i doskonałościr swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prcpaiaty. Woda p. 
S. A. A lleh nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czyn- ikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaczki opakowane są w różowy papier . tylko takL są prawdzi—e. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów, w składach porfum i apttkaćh. 

Główny skład i fabryka w Łondyniu 114 & 116, Southampton Kow.
We Lwowie w »pŁ F liikolaaoha i w magazynie p. Strzyiowskłego.

przydajsię t ik ie  wybornie przeciw zwichnięcia, sztywności mn- 
/ 2 szkułów i suchych żył, przekrwawlcnlu, zgniecenia, 

nieezułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
“ łydkach)* przeciw bolom nerwowym, obrzęklościom, 
|  powstającym w skutek długotrwałych obandażowali. 

* * *  głównie takie do wzmocnienia przed i po odbydn 
wielkich wytężeń, po dłnglch marszach i t. p., tudzież w 

deszłym wteka na osłabienie.
Prawd zi ny  do nabycia w następujących sk ładach :

Wo Luoufie: u P»na Kaliknta Krzjiaaow^ktego aptekarza, a p. Piotra 
Mikolascha ppt., a J. Beie©*'* *Pj*5 u J. Pipcsa apt, Z. Rackera apt. i A. Silepiń- 
skiegi. B eh: A. Gro t apL' Btala: D. Keler apt., Riichett apt. Bielsk: G. Joban- 
liego Wy. ap* J Stańko apt. Bochnia: F. Rajsa apt Brody: M. Kulak apt ,  Ed. 
Liszka apt., K B. Witusławski apt. Czcrniowce: 3 SMichowsiu apt., Ia. S hnirch. 
Jasło: Ji*. Steiahsns. Jarosław: W. B;hm. Kraków: ii. Jawornii L E. Radler 
,pt., W. Beiyk apt., F. Souio ąiski »pi.. E. Stockmar apt. Kołomyja: J. Sidozo- 
ąk;( apt., 1 Stenzel s><t. Lipnik pod Białą ; A. Fucho *pt. Nowy Sącz: W. Fi-

Bstszów: J. 
J. Hecko

________  , . .   _r .. Tarntpólj
F. Jamrogiewicz apt., II Ł .jane ar"; Tamom: L. Cflodacki, apt., W. Mllldaer et 
Comp., E. Bank ipt., E, Ilioa apt. Żółkiew: A. Didler apt. Zydaesów: W. Bardasz.

Główny skład n Franciszka Jana Kwizdy, c. k, nadwor
nego dostawcy I właściciela apteki obwodowej w Korneuburg 

Oenu flaszki 1 zlr. a. w.
Prócz tych składów we wszystkich znacsni-jszych iptekach austro-węgie rjk’o 
monarchii. 2437 1—6 ,

PRAWDZIWY LIKIER B E N E D If^N E  
OPACTWA FECAMP w« FRANC.TT 

wytwornego smaku, wzmacniający poi met «awle- 
nin i ohudzajs a Jyt. 1019 5-24

J E D E N  * N A J L E P S Z Y C H  l  -K 1E R Ó  W
~ r :

Wymagać aby etykieta kwadrato
wa znajdowała cię na spodzie butelki z J t J '  * i >  
wiasnoręoznym podpór^" głównie «t<rrv- 
gującego , ■ r r r r ,  T f  ■

Skład główny w F mu w« * _«(J Agndtja
rU-yni w Paryża Bonlevsrd Hauamann 76. Prawdzisry 
likier Bonediotine w»ł*i5e się w składaek r-utępnh
cych domów. które aóbowiązania, ż( s] 

wać nie będą fałszerstw I naśtndowńtotw
VŹRmHLS «Q 0EJ„ m  CTINEl ^ « ™ P ° DS 5 *  ?1

m m

I j & m j  » właściciele J  Dobrf“óoVl‘ i K. Gromar O dpow iedzialny re d a k to r  J .  D o b m ó s ld . Z d r ik a rn i  „ G a i .  N a r  (‘.


